Сепа 15 gr. 


KURJER POWSZECHNY 


Uwaga! numer nie jest antydatowany 


Dziś © stron 


WYCHODZE CODZIENNIE RA NO 
REDAKTOR NACZELNY JAN MATYASIK 


P.R.O. 503.750 
Kraków-Lwów, poniedziałek 28 stycznia 1935 


Do Gzłonków otromietwa Narodowego we Lwowie 


Redakcja 1 Administracia: 
Kraków, йуз 6. 1. p. tel. 120-26. 


Lwów, Mochnackiego 1. 48 
Telefony: 53-79 7-40, 02.46, 46-34. 


Rok VIII. 


„TIMES“ POPIERA ZBROJENIA 
NIEMIEC 


BERLIN, 27. 1. (tel. wł.). Cała prasa 
hiemiecka podaje artykuł „Тійеѕ'а“, w 
którym autor wypowiada się za koniecz- 
nością zlikwidowania klauzul militarnych 
traktatu wersalskiego. Tłustym drukiem 
przytacza się tu słowa a. gielskiego auto- 
ra, że „klauzule, ograniczające zbrojenia 
niektórych państw, między innemi Nie- 
miec, nie były pomyślane jako „wiecznie 
trwałe“, oraz że „dopóki równość zbro- 
jeń nie będzie praktycznie zrealizowana, 
dopóty nie będzie możliwa konsolidacja 
pokoju europejskiego". 

PREMJER GOERING W POLSCE 

WARSZAWA, 27. 1. (tel. wł. — G.). 
Premjer Goering wyjechał wczoraj w no- 
cy w towarzystwie ambasadora polskiego 
Lipskiego do Warszawy, skąd udać się 
ma na polowanie reprezentacyjne do 
Białowieży. V7 związku z tem w kołach 
dyplomatycznych nie ustają w dalszym 
ciągu pogłoski, że rremjer Goering od- 
będzie w Warszawie szereg ważnych 
rozmów politycznych z osobistościami 
polskiemi, 


PRZYWÓDCA POLONJI AMERYKAŃ- 
SKIEJ O ŻYCIU Z WIARY <: 


CHICAGO 27. 1. (KAP) Niedawno 
odbyło się uroczyste otwarcie Towa- 
rzystwa im. Władysława Reymonta w 
Chicago Ш. Na zebraniv tem przema- | 
wiał m. in. prezes Zjednoczenia Pol- 
skiego Rzymsko - katolickiego, p. Jó- 
zef L. Kanla, który podkreślił јак waż- 
nem było przekazanie wiary przez 
pionierów polskości za oceanem — 
młodemu pokoleniu. „Uważam to za 
ważną spuściznę — mówił p. Kania — 
gdyż okazuje się, że przyczyną wszel- 
kiego zła w Świecie, jak i obecnie prze 
żvwanych ciężkich czasów iest odda- 
lenie się ludzkości od zasad wiary. 
chrześcijańskiej i aby nastąpiła poprz- 
wa. musł się powrócić do życia wedle 
wskazań tej wiary“. 

Powyższe słowa р, prezesa Капі 
znalazły bardzo simy oddźwięk w ca- 
łej Polrmii amerykańskiei. 


ZWROT PAPIESKIEGO UNIWERSY- 
TETU W HISZPANII 


MIASTO WATYKAŃSKIE 27. 1. 
AP) Po wydaleniu z Hisznanii zako- 
nu Jezuitów wśród dóbr skonfiskowa: 
nych zakonowi rząd zajął także papies- 
ki uniwersytet w Comillas z tego tylko 
tytułu. że kierowany był przez Jezu- 
itów. Przeciwko zarządzeniu temu pro 
testował nunciusz apostolski 1 doma- 
ка? się zwrotu uniwerzvtetu iako włas- 
ności Stolicy Świętej. Wysunięte przez 
nuncjasza motywy zostały ostatecznie 
uznane przez rząd za słuszne i prezy- 
dium rady tm'nistrów powzięło ogło- 
szonz dekretem uchwzłe o restvtucji. 

Jednocześnie podobne załatwienie 
uzyskały zabiegi kardynała arcvbisku- 


‚ра Tarragony w Sprawie rewindykacji 


innych budynków skonfiskowanych w 
swolm czasie z motywów podobnych 
dak w wypadku papieskiego uniwersy- 
tetu. 

O ÁÁÁ ннан 


STRAJK 250 ROBOTNIKÓW 


250 robotników, zajętych przy wy- 
rębie lasu S-ki Aks. Plantacii Buraków 
Cukrowych w Potoczyskich (pow. Ho- 
roderka) rorzuc'ło prace spowodu ob 
nienia tm zarobków. Spokoju nigdzie 
mie zakłócono. 


w: ; = 


Nie chcąc шампіаб szczegółów 
śledztwa, poprzestajemy na podaniu do 
wiadomości że w zy”lązku z włama- 
niem popełnionem w nocy z 26/27 bm. 
w lokalu Str. Narodowego orzy ul. Pit- 
sudskiego 11 1 kradzieżą pieczęci Oraz 
blankietów egitymacyinych — UNIF- 
WAŻNIA SIĘ DOTYCHCZASOWE LE- 
GITYMACJE, a w naibliższych dniach 


KATOWICE 27. 1. (tel. wł.) W 
związku z wyjazdem wojew. p. Gra- 
żyńskiego do Warszawy. krążą upor- 
czywe pogłoski o bilskiem rozwiązaniu 
Sejmu Śląskiego Podobro odnośny de- 
kret ma przywieść p. wojewoda, któ- 
rego powrót oczek' wany jest w ponie- 
działek. Szczególnie w kołach sanacy'- 
nych drżo sobie obiecują po tym po 
wrocie Żadnej jednak wiadomości kon- 
kretnej ustalić nie można. 

Zapowiedzią gruntownych zmłan pn; 
litycznych ne Śląsku. które możemy" 
przyjać za olffcłalne. lecz również nie 
otwarte oświadczenie. iest ongędafsze 
przemówienie wojewofv na „onłatku” 
sanacylnego związku powstańców w 
Katowicach. Od 9 lat. woiewoda Gra- 
żński z okazji tych .opłatków", roz- 
wija wobec zebranych pólityczny pro- 


zostaną wydane nowe, odmienne formą 
i wyglądem. Zanim to nastąpi wzywa- 
my naszych Członków до jaknajwięk- 
szej ostrożności wobec ludz!, wykazu 
jacych się dotychczasowemi lezityrna- 
ciami Str. Nar. 


ZAR7AD TWOW KOŁA. 
STRONNICTWA NARODOWEGO 


- Rozwiązanie Sejmu śląskiego? 


gram za rok bieżący. W tegorocznej 
dklaracji oświadczył wojewoda. że re- 
zygruje ze wspópracy z ludźmi z 009- 
zycji, gdyż ze swoimi da sobie radę. 
Obóz jego nada Śląskowi nowy ustrój, 
który usunie przerosty polityczne(?) z 
życia samorządowego Ś!'ąska. Autono- 
mię zastąri rozszerzony samorząd. 
Prasa ѕапасуіпа uważa tę deklara- 
cję za początek nowego К'египки po- 
lifycznego na Śląsku Oświadczenie 
wojewody, pokrywa sie z deklaracią 


“ВВ klubu w Seimie Śl.. w której sana- 


cia żąda ogranczenia władzy Seimv. 
zmiesienia _ nietykalności poselskizi, 
wprowadzenia samorzą iowego ciała*ut= 
stawodawczego. Realizacją sanacyjne- 
go programu musi przejść mo gruzach 
autonomi. której symieoliczaym upad- 
kiem będzie rozwiązanie Seimu. (Ł) 


лыр л", сс оаа 


Praga ЇШШй o ШЇ polsko-niemiecki 


PARYŻ, 27. 1. (tel. wł.). Omawiaiąc 
pierwszą rocznicę traktatu polsko-nie- 
mieckiego, paryski „Temps“ ostrzega 
Polskę, że warunki, w iakich zawarty zo- 
stał układ polsko-niemiecsie są dziś inne, 
aniżeli były orzed laty, i że wobec {ерп 
„obawiać sią należy, czy nie utrudnia 
опе Polsce szczerego 1 loiałneso praktv- 
kowania będących jeszcze w mócy soju- 
szów z Francia i Rumunia". „Temps“ 


zapytuje, czy Polska faktycznie jest go- 
towa uznać maksymalne dozbrojenia Nie- 
miec bez wystarczajacych dla siebie 
gwarancji bezpieczeństwa? 

Piotr Bernus w „journal des Débats“ 
snuje refleksje, petne sceptycyzmu z punk- 
tu widzenia francuskiego i przyjażni pol- 
sko-francuskiej na tle zeszłorocznego 
paktu polsko-nieimieckiego i taktyki, sto- 
sowanej przez йуріотасје po:ską. 


Czyste wybory albo nominacje 


Zastanawiając się rad losami BB i 
obozu rządzącego, p. Adolf Bocheńsk:, 
pisarz mtodozachowawczego odłamu w 
obozie pomaiowym, pisze w „Proble- 
mach“ (nr. 3) m. in.: 


„Jeśli zabieramy się do takłej — 
peraci, jak podział BBWR, musimy 
przedewszystkiem zdawać sobie spra 
wę о co chodzi... 

Gdyby likwidowano BB. tylko w 
celu udoskonalenia krytyki, zmiana 
sposobu przeprowadzania wyborów 
nie byłaby zbyt potrzebną. Cóżby 
bowiem szkodziło. iż mosłowie są 
quas; nominowani, gdy rola ich po- 

¿lega iedynle na kolsinem popieraniu 
{ krvtykowaniu rządów, wyznacza- 
nych gdzielndziełj Nawet nominowane 
izby zaimują się czasem krytyką. 

Jes natomiast rezultatem zmiąsv 
ma być wvkluczenię gry «ity fizycz- 
nej w pafistwie, to nacisk władzy 
administracyłnej mus: odpaść. Jeśli 


przez wybory prezydent ma oriento- 


i dostosowywać dò nich politykę 
rządu w niektórych resortach. w ta- 
kim razie nominacja faktyczna nie 
ma żadnego sensu. Nawiasem m5- 
wiąc. nie wynaleziono dotąd innego, 
poważnego sposobu orientowania się 
w nastrojach społeczeństwa j utrzy- 
mywaria kontaktu jego z rządem. 
jak wybory do izb ustawodawczych 
Jakże zaś będzie wyglądała ta orien- 
tacia į ten zwłazek jeśli proporcie 
mardatów „prawicowvch” 4 „lewico- 
wyċh“ w każdym okregu bedzie laķ 
dotąd wyznaczała jakaś wyższa wła- 
dza.” 

Niezależnie od tego co warte są 
pomysły p Bocheńskiego w kierunku 
przekeztałceń obozu rządowegn uwagi 
o tem. co jest obecnie, są bardzo zaj- 
muiące: 

[it 


wać się w nastrojach społeczeństwa 


NN, w w 


PRENUMERAT А 
z dostawą de domu (roznostcielum luk 
poextą) miesięcznie . . . . —4 wl. 

ez dostawy tj. przy odbiorze w ken. 
torach wydawn. miesięcznie . 3:50 zł. 


Nr. 28 ABC 


POWAŻNA REDUKCJA BUDŻETÓW 
UBEZPIECZALŃ 


WARSZAWA 27. 1. (tel. wł. G) W ° 
nadchodzącym r. budżetowym 1935/36 
poważnie ugraniczone będą budżety U- 
bezp'eczalń Społecznych z powodu dœ 
konywanej obecnie reformy. Ubezpie- 
czalnie muszą się liczyć z dużym w 
bytkiem wpływów poczawszy od па 
1 kwietnłą b”. a to ze wzgledu па 
skreślanie z list uhezniączonvch Osób 
zarablałących ponad 725 złotych пе 
sięcznie, lak również niaktórych kate: 
єстї pracowników w rzemiośle 1 гоі 
nictwie. 


O ogromie tych redukcji” św'adczyć 
mogą zmiany w gospodarce. jakie prze- 
widywane są na terenie Ubszpieczalni 
Społecznej w Warszawie. Nownopra- 
cowane projekty budżetowe przewidulą 
wydatki do 20.000000 złotych, co w 
porównaniu z rokiem ub. : br. stanowi 
redukcję o 30 procent. Uberpieczalnia 
Warszawska straci bowiem wpływ 
blisko 5000.000 złotych rocznie z pr 
wodu ubytku 7.000 członków. 


FRANCUSCY  AKCJONARJUSZE 2 
WARSZAWSKIE I ELEKTROWNI TŁU 
MACZĄ "SIĘ 
WARSZAWĄ 27. 1. (te. wł. G) 


Wniesłone przez francssk'ch akcionarju 
szów Eiektrowni zażalenie na miano 


„wanie sekwestratora, znaidzie SIĘ, „ма 


posiedzeniu nmieiawnen wydziału ey- 
wilnego Sądu Apelacyjnego w drug ej 
połowie m. lutego. 

Jak sie okazuje francuskie towarzy* 
stwo E!ektrowni przytoczyło charakte- 
rystyczne argumenty dla usnrawied!i- 
wienia swoje: gospodarki. Francuzi po: 
wołują się na to. że Magistrat otrzy- 
mał w ostatnich latach 7.090.000 zło: 
tych na poczet funduszu gwarantuiace- 
go prawidłowe wykorzystywanie kom 
cesji. Dwa i pół miliona złotych wnła- 
cono przed wniesieniem pozwu Magi- 
stratu о eksmisie Frareuzów. 


WALKA 7 HANDIFM ŻYWYM 
TOWAREM 


WARSZAWA. 27 1. 
Polski Komitet do Wałki z  Handlem 
Żywvym Towarem zwrócił uwagę па 
to, że w wiekszości wvpsdków padałą 
ostatnio nfiarami handlarzy żywvm to- 
warem emigrantki z Polski. Wvdane 
zostało specielne ostrzzeżenie w formie 
ulotek do kobiet emieruiących z Pol- 
ski. Ostrzeżemia te rozdawane beda pzy 
wyjazdach transportów wychodźców na 
dworcach korejowych itd. 


OGŁOSZENIE ОРАП} OSCI PO ŚMIER 
CI DŁUŻNIKA 


WARSZAWA 27. 1. (tel. wł. G) 
Wydział Il. Handlowy Sądu Okrem- 
wego w Warszawie owłosił w dalu 
wczorajszym па podstawie nowego 
prawa upadłościowego pierwszą upa 
dłość nieżylącemu їп? dłużnikowi. Za 
upadłego uznano inż. St. Pozowskiego. 
właściciela wytwórnł chemicznei. 

Właściciel upadłego  przedsiębiar- 
stwa zmarł w grudni1 ub. roku Wo- 
bec śm'erci dłużnika Wydział Handlo- 
wy natychmiast wwvznaczył svndvka 
masy uvadłości 6-9 w claru б mie- 
sięcy ma s;,rawdzić wierzytelności w 
padiej firmy. 


(tel. wł G) 


—— 


Str. Z 


Oferia żydowska 


Р". M. Ringel ze Lwowa omawia 


w „Plaincie” .iudofobski dyletantyzm 
gospodarczy” 
tuje“. 

Nic da się usunąć żywiołu żydow- 


skiego z handlu i przemysłu, jak wska- 
|zuję przykład Niemiec: 

„== „tWyjście z Egiptu? — wszyst- 
ko iedno, czy to dotyczy Egiptu nad 
Nilem. czy nad Szprewą, czy mad 
Newą w carskich czasąch, nie może 
odhyć się w formie wyrzucenia siłą 
Żydów z ich placówek gospodar- 
czych, o ile nie będzie równocześnie 
zniszczona cała gospodarka... Tylko 
w drodze porozumienia, tylko przez 
wspólne narady „przy okrągłym sto- 
le“ пю2па — szczagólnie w wec- 
nych czasach — yrzygotować ludz- 
kie 1 jednocześnie rozumne rozwią- 
zanie tak ważnej ostatnio sprawy 
żydowskiej. Trzeba umożliwić, јак 
to się wyraził Нет! w  swoje:n 
„Państwie żydowskiem', powolne za- 
stępowarie przez chrześcijan ріасб- 
wek żydowskich, dobrowolnie uste- 
powanych przez Żydów". 

Fadecy powinni pamiętać © do- 
świadczeniu niemieckiem: 

„= Nasi dyletanocy endecy, nie 
tylkó wśród „młodych“, lecz і 
wśród starych, powinni pamiętać o 
doświadczeniach hitlerowskich. Wów 
czas zaoszczędzą nie tylko Żydom, 
lecz i Polakom wielu wstrząsów } 
niebezpieczeństw", 

Jesli się odrzuci właściwą уйуп 
(manje wielkości, przeświadczenie o ten 
że w pewnych dziedzinach Życia są 
miezastąpieni, to istota artykułu spro- 
wadza się do oferty. W chwili szcze- 


rości Żydzi przyznają już, że pozycja ; 


ich w Polsce nie da się utrzymać, 
chcieliby tylko, ażeby odbyło się to w 
sposób najmniej dla nich dotkliwy. 
Stąd oferta. 

CZERNEJ 


Lwy ministra Goeringa. 


'Mniejwięcej przed rokiem pruski 

Bremjer. min. Goering, otrzymał od 
Яутекен Ogrodu Zoologicznego w Liv: 
sku młodego lwa, jako „dar honorowy" 
'Nosił on piękne miano „Cezara“, 
, Nowy współlokator zaaklimatyzo- 
wa? się bardzo szybko. W swoim cza- 
sie jeden z tygodników berlińskich za- 
mieścił nawet fotografię Goeringa w 
towarzystwie. „Cezara“, — co jednak 
pociągnęło za sobą konfiskatę odnoś- 
mego numeru. О „Cezarze” nie wolno 
było pisać. 

Ale czas leci. Małe lwiątko rosło 
szybko i zaczynało stawać się złe. 
niebezpieczne dla otoczenia. Tak, że 
wkońcu trzeba je było umieścić spowro 
{ет za kratami klatki w berllńskiem 
200. , 

Na DO PE ROZA (ak DAWKI rade Ср ево [уне APE PI 473 miejsce przyszedł 


Do młodych świat 
`- należy! 


TEATR ROZMAITOŚCI: „Mój kochany 
głuptasek* komedja w 3 aktach L. Nerza 
iL. Meyera. Reżyserja K. Tatarkiewicza. 


Lwów, w styczniu. 

"Po „nocnych lotach“ i Molierze, — 
tym razem komedja wiedeńska. Wysta- 
wienie jej na naszej scenie znajduje 
usprawiedliwienie, sztuka to bowiem 
ciekawą i doskonałe zbudowana. I z pe 
wnością nie znajdzie się nikt, ktoby 
mógł robić z racji jej wystawienia jakie- 
kolwiek zarzuty dyrekcji: o ile rodzima 
twórczość dramatyczna będzie w odpo- 
wiednim stopniu uwzględniana, chętnie 
i życzliwie odnosić się będziemy do 
twórczości zagranicznej, pod waran- 
kiem, że wybierać się z niej będzie rza» 
czy naprawdę wartościowe, j 
l + * 


Komedia wiedeńskiej spółki autore 
skiej traktuje temat bardzo wdzięczny 
i aktualny, aż dziw, że dotychczas jesz- 
cze należycie nie wyzyskany: walka 
„młodych“ i „starych“ na tle odwiecz- 
nych konfliktów sercowych. Wszystko 
to uięte „a rebours“. Mamy więc matkę 
kobietę w wieku balzakowskim, (choć 
dziś właściwie ten wiek już ліе. istnieje) 


obecnie 


э, 
+ ' 
= 


„KURJER* z ата 28 stycznia 1935 


„Kurjer Poznański* 


publicznej, 


Minister opieki społecznej p. Ponia- 
niedawno pewnej 
delegacji, która interwenjowała u niego 
w sprawie pogłosek o unifikacji związ- 

ów zawodowych, że resort jego obec- 


towski oświadczył 


nie tem zagadnieniem się nie zajmuje, 
że natomiast PZA się studja 
przygotowawcze nz 4 zorganizowaniem 
izb pracy. 


Р Czytelnicy nasi pamiętają hałas, jaki 
się podniósł dookoła kwestji związków 
zawodowych po wzmiance o tej kwestii 


w sierpniowej umowie prem. Kozłow* | 


skiego. Z oświadczenia min. Poniatow- 
skiego wynika, że zarzucono pomysł 
przymusowego zjednoczenia związków 
zawodowych, lecz na to miejsca wysa- 
rięto koncepcję izb pracy. „Kurjer Po- 
znański“ ocenia te izby mastępująco: 


Różnica nie jest istotna. Gdyby bo- 
wiem obok urzędov'ych i przymuso- 


W onegdajszem „Dile“ ukazał się 
artykuł wstępny, którego tezą jest, że 
liczba „akraińskiej* młodzieży w gim- 
nazjach maleje, Zjawisko to można za- 
uważyć zarówno w gimnazjach pań- 
stwowych z językiem polskim wykłado- 
wym i z ięzykiem ruskim, a także w 
gimnazjach prywatnych „ukraińskich“, 
które stoją przed groźbą zamknięcia z 
powodu małej frekwencji. Autor arty- 
kułu amalizuje przyczyny tego ziawiska, 
podnosi zubożenie wsi i zniechęcenie iei 
do szkoły średniej i proponuje środki 
zaradcze. Wzywa mianowicie do ройје- 
cia szerokiej akcii wśród tych „ukraiń- 
skich“ żywiołów miejskich, które mają 
gimnazjum na miejscu, w swojem miz- 
ście. Te sfery mieszczańskie mają lepsze 
możliwości finansowe, choćby dłatego, 
że odpada koszt utrzymania dziecka w 
innem mieście. „Diło“ przemrzega przed 
rozpowszechnione mniemaniem, jako- 
by nie należało kszfałcić młodzieży w 
gimnazjach spowodu t. zw. nadprodukcji 
Inteligencji, gdyż dobrze zorzanizowane 
społeczeństwo zawsze potrzebować bę- 
dzie światłych przewodników, ludzi kul- 
tury i nauki, 

Należy przyjąć, że uwagi „Diła* ak- 
tualne są ї dla polskiego społeczeństwa. 
|Baza WEW RORY) 03 EŃ OP RENOOEAEA | 


„Cezar П“, wspaniały egzemplarz. o- 
flarowany tym razem przez Zoo be” 
lińskie, Jak się pokazuje. Goering przy 
zwyczaił się już do tego niezwykłego 
„zwierzęcia domowego“, któremu w 
domu premiera przypada rola: czujnego 
a groźnego stróża. 


„kochanego głuptaska”, płytką, JP | TSF РЕФЕРИ IGI RANK JE TRÓJ w 
myślną trochę laleczkę, — i lej mentora, 
rodzoną córkę Jadzię. 

Zgodnie z klauzulą testamentu owa 
Jadzia ma czawać nad zachowaniem się 
i postępkami matki, a ingerencja jej się- 
ga tak daleko, iż ma ona decydujący 
głos nawet w kwestji powtórnego zamąż- 
pójścia „kochanego głuptaska”. 

Biedna Jadzia! Kiedy matka jej my- 
Śli tylko o strojach i zabawie, — опа 
marnuje najpiękniejsze lata swe] młodo- 
ści przy książkach rachunkowych, ad- 
ministracji hotelem. stanowiącym ich 
majątek, w ciasnym kręgu drobnych 
kłopotów i i zagadnień kulinarnych. 

Jest ładna, Ale nie zdaje sobie z tego 
sprawy, nie ma czasu myśleć o sobie. 
Zaniedbana, ubrana fatalnie, uzbrojona 
w Ogromne okulary, odstrasza niemal 
swym wyglądem. Matkę traktuje z sèr- 
deczną pobłażliwością opiekanki, 

Ale z chwilą, gdy budzi się miłość 
w jej sercu, — staje się prawdziwą ko- 
bietą. Staje zdecydowanie do walki о 
swe szczęście — i walkę tę, oczywiście, 
wygrywa, Do młodych Świat należy! A 
matka znajduje szczęście nie u boku 
młodego Leona, lecz jego ojca, starego 
barona. 


° © e ч 
Zasadniczy ten motyw rozłożyli au- 


torowie na trzy akty komediji, lekkiej, 


Związki zawodowe czy izby pracy? 


poświęcił osobny 
który rzekomo „bankru- | artykuł zdarzeniu, które w dziwny spo- 
sób nie wzbudziło uwagi prasy i opinii 


życiu dobrowolne związki zawodowe, 
to z pewnością utraciłyby one siłę а= 
trakcyjną, jaką obecnie posiadają, a 
którą jest obrona рга`у i bytu robot- 
nika, wykonywana głównie zapomocą 
umów zbiorowych. Prawo zawierania 
takich umów w tych dziedzinach pracy, 
w których będą опе dop.szczone, 
przejdzie na ustawowe przedstawiciel- 
stwo robotnicze, czyli na izby pracy. 
W tych warunkach jest rzeczą bardzo | 
wątpliwą, czy robotnik, obciążony 
urzymusowym podatkiem na rzecz tych 
izb, zechce w dzisiejszych, ciężkich 
czasach płacić jeszcze dobrowolną 
składkę do związku. W ten sposób, je- 
żeli związki nie zginą nawet gwałtow- 
ną śmiercią, — co zresztą wyłączone 
nie jest, — to będą skazane na powol- 
ne zamieranie. 


Głównym zaś wynikiem izb pracy 
będzie zbiurokratyzowanie jeszcze jed- 
nej dziedziny życia społecznego w Pol- 
sce, której ustrój pewne koła chętn'eby 
przemieniły w zbiór posad dla swoich 


| zwolenników. 
wych izb pracy pozostały nawet przy | 


O źwiększenie liczhy miodzięży ДИЙ" 


z 


Byłoby dobrze, zdyby działacze oświa- 
towi. nauczyciele | katecheci zajęli się 
nteco statystyką młodzieży szkół śrtd- 
nich w naszych województwach i zba- 
dali dynamikę cyfr. Nie możemy pozwo- 
lié, aby nas wyprzedzały inne narodo- 
wości. 


w | 


A= POLSKI 
wk CZNY SKŁAD 
ILLE ОЁ PARIŚ 


GABRYEL STAR 
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Deficyt budżetowy Izby 
Rolniczej we Lwowie 


W czwarteg 31 bm. Lwowska Izba 
Rolnicza zajmować się będzie nowyra 
budżetem na «kres od 1 kwietnia 1935 
do 31 marca 1936. Preliminarz budżeto- 
wy przewiduje dochody па sumę 
919.832 zł. Wydatki wynoszą 1,027.636 
zł. Budżet jest deficytowy i wynosi 
107.804 zł. Niedobór ma być pokryty 

rezerw kasowych. Postanowiono jed- 
nak wysunąć zastrzeżenie, iż Zarząd 
Izby w wykonywaniu ostatniego kwar- 


pogodnej, skrzącej się dowcipem i hu- 
morem. Humor to wysokiej klasy, przy- 
pominający najlepsze francuskie wzorył 
Akcja rozwija się logicznie, we właści- 
wem tempie, Rysunek poszczególnych 
postaci doskonały. Akt ПІ możeby do- 
magał się pewnych skrótów, w porów- 
naniu z poprzedniemi (Benicek, masa- 
żystka), — choć coprawda i te epizody 
maią swą wartość, choćby ze względu 
па kapitalne „буру“, 

w, 

Premiera piątkowe аа ZNOWU, 
że teatr lwowski posiada pierwszo- 
rzędny, dobrze dobrany zespół — może 
niedostatecznie wyzyskiwany, 

Ро paromiesięcznej przerwie ujrze- 
liśmy znów p. Martini w trudnej a 
wdzięcznej roli córki Jadzi. Najpierw ja- 
ko prawdziwą ростуаге, a raczej po- 
czwarkę, z której wykłuł się wspaniały, 
czarujący motyw. Talent to duży, w 
pełni najpiękniejszego rozkwitu, pomno- 
żony © kulturę sceniczną i rzetelną 
pracę. 

Р. Małanowicz w roli matki znalazła 
niemnieisze pole do popisu. Zasłaguje 
też na słowa pełnego uznania. A kiedy 
już mowa o rolach kobiecych, trudno nie 
wspomnieć o klasycznej masażystce w 
interpretacji p. Kruszelnickiej, 

"ról meskich na pierwszy plan wy- 
bili się рр, Śliwiński i Tatarkiewicz, Теп 
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e tału budżetu na rok 1934/35 oraz no 
wego budżetu na rok 1935/36 nie może 
daruszyć rezerw poniżej sumy 400.000 
złotych, gdyż suma ta iest nienarusza'na. 


Ла {ай dnia 
Śrulek „cioci Абу“ 


Jak w każdy wtorek, tak i w ubiegły 
| hadało lwowskie radjo swoją tygodniowa 
audycję dla dzieci. sie zajmowalibyśmy 
się tym ewenementem, gd yby nie „ciocia 
Ada“, kierująca tą audycją. Otóż owa 
„ciocia Ada“ opowiedziała dzieciom 
okrutnie żałośliwą bajeczkę o małym 
Srulku, któremu rówieśnicy chrześcijanie 
przewrócili jego kramik i rozsypali cu- 
kierki. Ot, takie nieletni obwiepolskie 
huligany. 'Srulek rozpłakał się rzewnie 
z żalu, że nie będzie już mógł dalej za- 
wczasu zaprawiać się do szachrajstwa; 
wzruszyło to jednego z małych rozbójni- 
ków, więc wygłosił d> reszty winowaj- 
ców płomienną mowę. To przemówienie 
małego szabesgoja skruszyło kamienne 
serca — chłopcy urząd 1Н doraźną zbiór- 
kę i odkupili Srulkowi jego „towar“. Za- 
panowała rozczulająca !'udeo-polska „R: 
da. 

Taką bajeczkę opowiedziała polskiej 
dziatwie „ciocia Ada“, reste par; Arct- 
Jampolska (to nazwisko takie znowu 
bardzo polskie nie jest; dawniej bylo 
krótsze i mniej lechicko brzmiało: Ја m= 
poler). 


Audycja w. wołała wśród radjosłucha- 
czy spore oburzenie. Do redakcji naszej 
wpłynął szereg listów w tej sprawie. Za- 
cytujemy jeden, najbardziej charaktery- 
| styczny. Pisze czytelnik z głuchej pro- 
pe 

„Jak zawsze, tak i 22 bm. slucha- 

łem radjowej audycji ze Lwowa, nada- 
nej dla małych dzieci. Swoich dzieci nie 
mam, więc na taką audycję zapraszam 
kilkoro dzieci ze wsi, które rozpo- 
częły pierwszy rok nauki w miejscowej 
szkole. No i słuchamy o tym „małym 
Srulku“, nad którym „ciocia Ada“ tak 
się użala. Po skończonej audycji jeden 
z moich gości, mała dziewczynka, 
zwraca się do mnie z żalem, mówiąc: 
„Ta nasza pani nauczycielka musi być 
strasznie zła i nielitościwa, bo czesto 
w szkole nam mówi, aby zeszyty, ołów - 
ki i inne rzeczy kupować tylko w kato- 
lickim sklepie, a nie u żydów. A prze- 
cież ci Żydzi to tacy biedni i nieszczę- 
śliwi ludzie! Oho, już nigdy nic nie ku- 
pię w naszej składnicy, tylko „йа ro” 
gu” w żydowskim sklepie". 


Voila? Oto następstwa roztkliwiania 

aż „Cioci Ady“ nad fikcyjnym Srul- 

kiem, podczas gdy tysiace polskich dzieci 
i AE głodem przymiera. 


5 TADDY 
MSZ ДА}, ғ015к0. ŁACIŃSKI codzienny 

© Тим książka do nabożeństwa Ф 
cena od 17,50 do mabycia w księgarniach 
sktl. Gł. WARSZAWA, Moniuszki 8 н 


w 


ostatni zbierał też zasłużone oklaski za 
swą doskonałą reżyserię. 

Również i epizodyczne role wypadły 
naogół dobrze, nie wnosząc żadnego 
dysonansu do całości tego, miłego przed- 
stawienia. 

Dekoracje, zwłaszcza w akcie III, 
przy całej swej prostocie, ładne i po- 
mysłowe, 

Jednem słowem: są wszelkie dane 
do stwierdzenia, że sztuką powinna się 
długi czas utrzymać na repertuarze. A 
mamy nadzieję, że kierty wreszcie zej- 
dzie z niego, ustąpi miejsca sztuce 
polskiego pisarza. 

Czekamy! 


LZ Rychłowski. 


Muzyka w Krakowie 


Sprawy muzyczne podwawelskiego 
grodu, skupiły się obecnie około opery. 
jedynej instytucji muzycznej, funkcionnu- 
jącej sprawnie і prawidłowo, ruch bo“ 
wiem koncertowy w poważniejsze 
znaczeniu zamarł niemal zupełnie w © 
kresie świąteczno noworocznym i do 
tej pory nie ocknął się ze swego тпа-` 
razmu. 

Ostatnie przedstawiecie Twa dpe 
rowego przyniosło „Carmen* Bizeta, 
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Uroczystości ku czci Ojca św. 


Dnia 6 lutego br. przypada 13-ta 
rocznica wyboru J. Św Papieża Piusa 
XI na Stolicę Piotrową, 12 lutego zaś 
rocznica koronacji Ojca św. W związ- 
ku z tem we wszystkich parafiach ka- 
tolickich odbędą się тошу za Ojca św. 
Oraz uroczystości ku jego czci. 


Wysokie odznaczenie 
kapłana 


Oiciec św. na wniosek ЈЕ. Ks. Bis- 
Кара dra A. Szelążka, Ordynariusza 
diecezji łuckiej, odznaczył ks. Kazimie- 
rza Sokołowskiego. proboszcza w Pty- 
Ву, b. więźnia sowieckiego 1 skazańca 
na wyspy Sołowieck'e, godnością ka- 
pelana papieskiego „extra Urbem“. 


Administrator apostolski 


diecezji sandomierskiej 


Stolica Apostolska mianowała admi- 
histratorem apostolskim diecezji san- 
domierskiej ks, prałata Antoniego Ka- 
sprzyckiego, dotychczasowego wikarju- 
sza gereralnego. Nowy zarządca die- 
cezji sandomierskiej do czasu nominacji 
biskupa - ordynariusza, ks. prałat Ka- 
sprzycki, urodził się xy Kozłowcu 11 
stycznia 1864 r. Święcenia kapłańskie 
otrzymał w roku 1893 do kapituły ka- 
tedralnej został pompar w r. 1933. 


' W sobote dnia 26 bm. o godz. 10-ej 
rano opuścił Sandomierz dotychczas”- 
wy pasterz tej diecezji Ks. Biskup Wto- 
dzimierz Jasiński by udać się do sto- 
licy swej nowej diecezji, m. Łodzi. 
Odjeżdżającego Ks. Biskupa, który | 
wiele zasług położył dla diecezji, ser- 
deczrnie żegnała miejscowa ludność z 
duchowieństwem,  przedstawtcielami 
władz państwowych i wojska na czele. 
W niedzielę, 27 bm. nastąpi.ł uroczy- 
sty ingres Ks. Biskupa Jasińskiego do 
katedry łódzkiej. 


Kolejnictwo nie docenia 


młodych inżynierów 


11 bm. w gmachu Stow. Techników 
Polskich w Warszawie odbyło się ze- 
branie dyskusyjne „Stow. Inżynierów- 
wychowanków Wydz Mechanicznego 
Polit. Warsz.* Po referacie, pt. „Wa- 
runki pracy młodego inżyniera w ko- 
einictwie", w wyniku dyskusji zebrani 
inżynierowie uchwalili jednomyślnie re 
zolucię, w której wypowiadają pogląd, 
że kclejnictwo nie docenia młodych łn- 
żynierów. Wyraża się to m. in. w zbyt 
niskich płacach, braku planowości w 
wykorzystaniu ich wiedzy, skierowy- 
graniu głównego nacisku na stronę biu- 
rokratyczną ich działalmości itd. itd. 
Stan ten, zdaniem inżynierów zagraża 
wr а ролика ВРЕВА ZOT a WRZE jg koleinictwa polskiego. 


stosunkowo dawno nie reprezentowaną. 
Stało się to dzięki chwilowej obecności 
znakomitego śpiewaka - krakowianina 
p. Stanisława Drabika, naczelnego od 
lat kilku tenora królewskiej opery w 
Białogrodzie zaliczającego partję don 
Josego do czołowych, swego niezwykle 
rozległego repertuaru. 


Zrakomitego śpiewaka, który swą 
świetną karjerę rozpoczął w Krakowie, 
‚ słyszymy stosunkowo dość rzadko 
Artysta bowiem działa na terenie ро 
łudniowej Europy, gdzie przyczynia się 
swą pracą Śpiewacką, a także i reży- 
serską, do propagandy muzyki opery 
wej polskiej na scenach tamtejszych. 
Jemu zawdzięcza Ludomir Różycki za- 
poznanie bratniego narodu ze swym 


„Casanową”. Wystawienie Мопіцѕ2- 
kowskiej aa w sposób wysoce 
artystyczny 1 pomysłowy, uczymito 


śpiewaka 20 osobistością wielce 
cenioną, czego dowodem wysokie od- 
zmaczenia, jakie otrzymał z rąk tra 
gicznie zmarłego władcy Jugosławii 
(order Św. Sawy). 


Partia don Josego doskonale odpo- 
włada rodzajowi talentu i śpiewackiego 
i dramatycznego Drabika, który obok 
wielkich zasobów wokalnych, posiada 
olbrzymie zdolności dramatyczne, pełce 
intuicji. oraz ujmiuiacych „form uzew- 


KURJER" z dnia 28 stycznia 1935 


(x) Dn. 20 bm. wiceminister Jastrzęb- 
ski wygłosił przed mikrofonem Rozgłośni 
warszawskiej odczyt p. t. „Powody reor- 
ganizacji lecznictwa ubezpieczeniowego“ 
W odczycie tym p. Jastrzębski bardzo 
ostro skrytykował obecny stan lecznic- 
twa w Ubezpieczalniach i wyraził po- 
gląd, że przy dotychczasowej metodzłe 
pracy pacjent był tylko „spławiany*, a 
lecznictwo w tych warunkach było zwy- 
Кіа „fuszerką*, w której lekarz jest „za- 
interesowany tylko w tem, żeby jego go- 
dzina w ambulatorjum byłą pokryta od- 
powiednią ilością numerkowych wizyt — 
i na tem koniec". Lekarzy-społeczników 
ma u nas dopiero, zdaniem p. Jastrzęb- 
skiego, wychować system lekarza domo- 
wego, którego obsaz nakreślił prelegent 
dla kontrastu w najpiękniejszych bar- 
wach, uważając go za cudowny środek 
na wszelkie niedomagania obecnego sy- 
stemu lecznictwa. Ten idealny lekarz do- 
mowy — według słów prelegenta — „nie 
może być specjalistą“, winien posiadać 
umiejętności lekarskie wszechstronne", 
inaczej mówiąc „być doktorem wszech 
nauk lekarskich", gdyż tylko taki lekarz 
„sprosta godnie swym zadaniom“. 

Przytoczona opinja wicemin. Jastrzęb- 
skiego spotkała się z daleko idącemi za- 
strzeżeniami ze strony Zw. Lekarzy Pań- 
stwa Polsk, obejmującego również 


бай rozpatrzy 


Zee ТЇНЇ przeciw родео dyskwaiikowani 


lekarzy 
„List otwarty” Związku Lekarzy Państwa Polskiego 


Str. 3 


ZMIANY W STAROSTWIE. Refer. 
starostwa mgr. Biłogan, który prowae 
dził referat bezp'eczeństwa i Sprawy 
prasowe, objął kierow. referatu prawno- 
admin. Miejsce mgr. Biłogana zajął mgr. 
Kopeć, przeniesiony tu ze Lwowa. 

NA MARGINESIE CHRZTU ŻYD 


wszystkich lekarzy, zatrudnionych w U- | ADWOKATA. Przed paru driami odbył 


bezpieczalniach. Związek ten wystosował 
do prasy „List otwarty“, w którym, 
streszczając wywody wicemin. Jastrzęb- 
skiego, przeciwstawia im następującą 
opinię: 

„Nie zamierzamy prowadzić dyskusji, 
chcemy tylko mocno podkreślić tę stronę 
przemówienia, która wyrządza zupełnie 
niezasłużoną krzywdę całemu stanowi le- 
karskiemu, wystawiając dotychczasową 
pracę lekarzy w Ubezpieczalniach na 
urągowisko szerokich mas, które z tej 
pomocy „korzystały і — być może — oce- 
niały jej wartość inaczej, niż to uczynił 
p. Jastrzębski. 

Nie bronimy bynajmniej systemu do- 
tychczasowego, którego braki dobrze 
nam są znane, ale musimy stanowczo za- 
protestować przeciwko takiemu dyskwa- 
lifikowaniu kilkutysięcznej rzeszy leka- 
rzy, wykonujących uczciwie od szeregu 
lat swe trudne obowiązki w ramach ist- 
niejącego systemu lecznictwa, który był 
im również zgóry rarzucony. Takie obni- 
żanie powagi stanu lekarskiego jest tem- 
bardziej nie dopuszczalne, że wprowa- 
dzany obecnie system lekarza domowego 
będzie musłał się oprzeć w {едо zreali- 
zowaniu na tych samych lekarzach, któ- 
rych się dziś w oczach szerokich. mas 
dyskredytuje*. 


sprawę napadu 


pedagogów (!)-bojówkarzy na wiec w Chorzowie 


W dniu 23 bm. staraniem Ch. D. 
ł NPR zwołany został w Ch0rzowie 
wiec, w celu zaprotestowania przeciw 
zniesieniu autonomii. Na wiec przy- 
było około 700 osób. W czasie prze- 
mówienia posła Tempki, wdarła się 
na salę bo,ówka sanacyjna, złożoną z 
EPPO сад 


Ostatnie dni handlu 
zającami 


Pol. Zw. Stówarżyszeń Łowieckich 
nadsyła nam następujący komunikat: + 
Оа 1 lutego rozpoczyna się ną terenie 
całej Rzeczypospolitej czas ochronny na 
zające - szaraki (na terenie woj. poznań- 
skiego і pomorskiego czas ochronny roz 
począł się z dn. 1 stycznia; woj. śląskie- 
go — z dn. 15 stycznia), Zgodnie z 
brzmieniem art. 53 prawa łowieckiego 
po upływie dni 10-cin od momentu roz- 
poczęcia czasu ochronnego, a więc od 
11 lutego — sprzedawanie, kupowanie, 
przewożenie i przenoszenie zajęcy, jak 
również podawanie ich w restauracjach 
1 jadłodajniach jest wzbronione, 

Za przekroczenie tego zakazu art, 80 
prawa łowieckiego przewiduje karę 
grzywny do zł. 500. — i aresztu do 6 
tygodnt, oraz konfiskatę zwierzyny. 


JEMREWEGIEC AC się, jak prawie żaden z pol- 
skich tenorów. 

Mając sposobność słuchania tego ar 
tysty, w rzadkich stosunkowo etapach, 
możemy śledzić rozwój jego talentu 
dźwiękowego, mężniejącegzo w swym 
rozwoju. Głos już w zaraniu Катјегу 
liryczny. wdradzał jednak elementy 
dramatyczne, które w obecnej fazie roz- 
woju przedstawiają się ze wszechmłar 
imponująco. Artysta posiada oprócz du: 
żej skali woluminu dźwiękowego, rów- 
meż olbrzymią skalę barw i cieni, a do- 
świadczenie i praca nad nim, osiągnęły 
daleko idące rezultaty tak, iż Drabik 
rozporządza dziś wielkim zasobem naj- 
różnorodniejszych przejawów dynami- 
ki, któremi posiłkuje się po mistrzow- 
sku w zakresje stwarzanią partji, a tak- 
że i postaci. Głos ten ujmuje, z jednej 
strony słodyczą w lirycznych momes- 
tach, zaciekawia przekonaniem w odda- 
niu przygodnych chwil i odzewów, a 
wstrząsa siłą wyrazu w momentach 
dramatycznych. 

W ujęciu dramatycznem postaci 
„fMieszczęsnego  brygadiera* znalazł 
Drabik więle momentów odsłaniających 
tę postać w sposób przez żadnego do- 
tąd śpiewaka пе wyzyskany. Przeko- 
nały o tem ustępy z aktu II-go, przy 


; niezwykle nastrorowem słyn 
еі ат z kwiatkiem, — którą musiał 


z 18-letnich młodzików pod wodzą dwu 
nauczycieli gimnazialnych, Kołodziej- 
czyka і Fodka  Obiecujący młodzieńcy 
przynieśli w tekach cegły. Skończyło 
się jednak na hałasie. gdyż przewod- 
піс2асу, widząc groźną postawę zwo- 
lenników ChD. i NPR. zebranie roz- 
wiązał, 

Imieniem ChD. i NPR poseł dz. 
Tempka wniósł przeciw profesorom- 
bojówkarzom skargę do sądu. opierając 
się na odpowiednich przepisach ustawy 
o zgromadzeniach. Fakt ten wzbudzi 
wielkie zainteresowanie. gdyż na roz- 
prawie wykaże się, z jakiego stanu 
pochodzili ci młodzieniaszkowie i czy 
ród pedagogów < bojówkarzy nie sięga 
zadaleko z znamktu widzenia wycho- 
wawczego. (Ł) 


KRONIKA PRZEWYSKA 


RATUSZ, CZY LOKAL BB? Śp. pre- 
zes Kostrzewski wprowadził zasadę, że 
sali ratuszowej na wiece partyjne uży- 

łwać nie można, Zasadę tę złamał komi- 
sarz Chrzanowski, który nietylko udzie- 
lit slę ratuszowej na ostatni wiec przed- 
wyborczy BB, ale nadto sam na nim 
przewodniczył, 


s'ę pogrzeb, jednego z najstarszych tut. 
adwokatów, dr. Adolfa Ameisena, Był to 
człowiek zamożny, a choć prawnikiem 
był znanym, od dłuższego czasu w 54: 
dzie się nie pokazywał. Przed rokiem 
przyjął chrzest, a później ożenił się z 
matką znanego aktora żydowskiego р. 
Hnydzińskiego, który pochodzi z Prze- 
myśla. Krok dr. Ameisena spotkał się 
po jego zgonie z atakami żydowskich 
pism, którym ciężko znięść, że kahał ży- 
dowski nie otrzymał przynajmniej pięciu 
tysięcy złotych za pogrzeb i miejsce na 
kirkucie, 

WESOŁA HISTORJA Z „HAGIBO- 
REM“. Najpoważniejszym klubem spor- 
towym dla przemyskich żydów jest 
КЪ „Hagibor“, na którego czele stał 
radny adwokat Weintraub. Gospodarka 
dr. Weintrauba spotkała się z zastrzeże- 
niami starostwa, które zamianowały dla 
„Hag'boru”.. komisarza. Został nim ży- 
dowsko - sanacyjny korespondent Leoś 
Turteltaub, który chyba tyle ma wspól- 
nego ze sportem, że jakoś ważący coś 
150 kg. mógłby być atletą ciężkiej wagi. 
Zamianowanie 'Turteltauba komisarzem 
„Hagiboru“ komentowane jest po- 
wszechn'e, jako rezultat dobrego humo- 
ru czynników „miarodajnych”*, 


KRONIKA RZESZOWSKA 


DZIWNY BRAK ZAUFANIA. Kasa 
Oszczędności m. Rzeszowa skąpo teraz 
udziela pożyczek. Wprawdzie reilektan= 
tów jest wielu, ale odstrasza ich fakt, że 
Zarząd Kasy, dając pożyczkę w złotych, . 
zastrzega sobie zwrot w złotych w zło- 
cie. Ten brak zaufania do własnego 
pieniądza ze strony sanacyjnej instytucji 
budzi zrozumiałe zdziwienie. 

JAK URZĘDUJE WÓJT W PRZYBY» 
SZÓWCE? Р. Pączek, wójt w Przyby= 
szówce, ma dziwne metody urzędowa» 
nia, Niedawno dokonał... „rewizji“ u jed- 
nego z gospodarzy. Dobrał więc sobie 
do pomocy wiejskiego policjanta 4 pod 
nieobecność gospodarzy w domu, oder- 
wał kłódkę i tak przemocą wszedł go 
domu 

Czy to jest zgodne z ustawą? 

RZESZOWSKIE KINA, a zwlaszcza 
kino „Apollo“, stosują dziwne praktyki. 
Gdy idzie jakiś film marny — ceny są 
niskie, ale gdy wyświetla się jakiś lep- 
Szy film, ceny idą w górę. Nie można 
tego tłumaczyć faktem, że Dyrekcje kin, 
ponoszą większe koszty, bo jak np. wy- 
tłumaczyć to, że ceny biletów na polski 
film „Czy Lucyna to dziewczyna* były 
wyższe niż normalnie, skoro jest to film 
polski, a więc płacony zań podatek jest 
niższy, | 

RYGA 


bisować. Następnie dostarczył ich akt 
Ш., szczególnie w chwi zmagania sie 
z Carmeną. W akcie ostatnim siał arty- 
sta grozę zarówno gra, јак niemniei po 
tęgą swego wokalnego talentu. Entu- 
zjazm, z jakim przyjmowano artyste, 
był wywołany istotnie tylko ł jedynie 
elementami jego wielkiego talentu, a 
liczne kwiecie wyrazem sympatjij £ v 
znania. Р 

Partję Escamilla kreował Świetny 
barytonista op. warszawskiej, Mosa- 
kowski. O wspaniałych walorach tego 
— iście z Bożej łaski — śpiewaka, o је” 
go wysokich lotach artystycznych, mia- 
łem już kilkakrotnie sposobność wypo- 
wiedzieć się, z wyrazami nietylko naj- 
wyższego uznania, lecz także i szcze- 
rego zachwytu. Tego wieczora, dosko- 
nale usposobiony, tworzył z naczelną 
postacią parę we więźbie swej istotnie 


zdumiewającą. 
Partię Carmeny Śpiewała p. Hofi- 
mannowa, śpiewaczka, którą po raz 


pierwszy usłyszeliśmy ze sceny kra- 
kowskiej. Jej usiłowania artystyczne 
były bez zarzutu. Była to Carmen 
stworzona w granicach poprawnei gry 
scenicznej postaci, poięta pod Каб 

estetyki; jedynie warunki głosowe, acz 
wysoce sympatyczne i wartościowe, 
nie sprostały zadaniom partii, która wy- 
тава głębokich tonów dołu і średnicy. 


"| sympatyczny głos utalentowanej 


Mimo tych braków, współudział &р!е- 
waczki, utałentowanej zresztą w innym 
kierunku, dopełniał całości, 


Miluchnem zjawiskiem јако М!сае!а 
była p. Bieńkowska. Drobna jej, pełna 
wdzięku figurka, „pasowała* przewy- 
bornie do odtwarzanej postaci, do czego 
przyczyniał się w dużej mierze i miły, 
Spie- 
waczki, będącej rzetelną ozdobą zesp3)- 
łu solistów Twa operowego. 

Pozostałe dwie partie kobiece, spo- 
częły w odpowiedzialnych rękach pani 
Jastrzębskiej i Feherpataky. Resztę po- 
staci odtworzyli pp.: Mazanek, Mazu 
rek, Woźn'ak і Syroczewski. 


Strona zewnętrzna repryzy — jak 
zawszę — staranna, praca Orkiestry z3- 
sługująca na rzetelne uznanie. 

W. A. 
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WYTWORNIA INSTRU- 
MENTÓW MUZYCZNYCH 


Fr. NIEWCZYK 


Lwów, ul Óródocka 2B 
telefon 25-76 poleca wielki 
wybór gramofonów, patefo- 
- nów, unjnowszych płyt, igieł 
wszelkich przvberów po eenach фе деген 
eyjnych. Pzzyjmaje naprawy. Canajki 1 re 
żadanie А 
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Nowe ceny pomarańcz 


WARSZAWA, 26. 1. (Tel. wł Q). 
Agencja Press donosi: Wbrew ogólne- 
mu przekonaniu, że сепа ротагайсг 
hiszpańskich będzie ustalona na 1 zł 
30 gr. za kilogram, Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu zgodnie z kalkulacją 
dokonaną przez Związek Izb Przemy- 
słowo - Handlowych postanowiło po- 
nownie rozpatrzyć sprawę cen tych 
owoców. Na konferencji odbytej z u- 
działem przedstawicieli Związku Izb 
ustalono mastępuijące ceny detaliczne 
dla Warszawy: Za 1. kg. pomarańcz 
hiszpańskich pierwszego gatunku 1.76, 
drugiego 1.55, trzecicgo 1.27 za kz. 
poniarańcz włoskich 2.29, palestyńskich 
1.77. Ceny te ЗЗР w Warsza- 
wie, 

W ишуеН miastach Polski ceny po- 
marańcz będą niższe lub wyższe w za- 
leżności od kosztów transportu. Przy- 
puszczalnie obliczają. że сепа poma- 
rańcz hiszpańskich, średnich, wynosić 
yn w Krakowie zł. 1.55, we Lwowie 
1.60 zł. 


116 zapalniczek ostemplowano, 
a miljon nie 


WARSZAWA, 26. 1. (PAT). Pos. 
Futten - Czapski referując budżet mo- 
ncpoli państwowych, cytował odpowied- 
nie cyfry. W r. 1935/36 monopole maią 
wpłacić, według preliminarza. 600 miljo- 
nów zł., co stanewi prawie 1/3 część 
zwyczajnych dochodów skarbu. Oma- 
wiając cyfry monopolu tytoniowego, re- 
ferent podkreśla potrzebę wzmożenia 
krajowej uprawy tytoniu. Przechodząc 
da preliminarza  loterji państwowej, 
sprawozdawca wskazuje na konieczność 
udostępnienia losów uboższej ludności 
przez obniżerie ceny issów. Со do то: 
пороіи zapałczanego, to jego dzierżaw- 
ca, koncern Kreugera, dąży do wyso- 
kich cen. Koszt 10 gr. za pudełko zapa- 
łek zmusza ludność do zastąpienia za- 
pałek innemi Środkami. Stąd masowy 
obrót zapalniczkami niestemplowanemi. 
których jest w Polsce miljon sztux. 
Mowca podaje ciekawą statystykę: 
Podczas gdy w roku 1933 opłaciło prze- 
widzianą cenę za zapalniczki 128 osób, 
to w r. 1934 i ta drobna liczba zmniej- 
szyła się do 116 2566. (Na sali wesołość 
| komentarze). 


Niższe grupy awansują 


WARSZAWA, 26. 1. (Tel. wł. а.). 
Prasa ѕапасујпа donosi, że w dniu 1 lm- 
tgo w urzędach pańsiwowych będą 
przeprowadzone częściowe awanse u 
rzędników. Awanse dótyczyć będą prze- 
ważne funkcjonariuszy państwowych 


należących do niższych grup uposaże- | 


niowych. 
Awanse w korpusie oficerskim 


WARSZAWA, 26. 1. (PAT). Dzien- 
nik Personalny M. S. Wojsk. zamiesz- 
cza dziś rozporządzenie P. Prezydenta 
Rz. P. o nadaniu z dniem 1 stycznia br. 
stopnia gen. brygady płk. dyplomowa- 
nemu Wacławowi Teofilowi Stachiewi* 
czowi. Stopień pułkownika otrzymali: 
w korpusie oficerów piechoty podpuł- 
kownicy dypl. Józef . Sas Hoszowski, 
Tomasza Marjan, Seweryn Łańcucki, 
Tad. Lubicz Niezabitowski, Zygm. Edw. 
Wenda, w korpusie oficerów kawalerii; 
Witold Józet Morawski, ppłk. Edm. 
Wacł. Tarnasiewicz Heldut, ppłk. dypl. 
Leon Żółtek - Mitkiewicz, oraz w kor- 
pusie oficerów artylerii: Jan Dunin- 
Wąsowicz i Kazimierz Glabisz. 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Ulotkarze 0.U.N. przed sądem 


(s.) Przed ławą przysięgłych stanę- 
lili wczoraj dwaj mołojcy z Gródka Ja- 
giellońskiego, ślusarz Michał Bobko i 
cieśla Grzegorz orbala oskarżeni О 
przynależność d^ О. U. N. i rozrzucanie 
ulotek ku uczczęniu racznicy stracenia 


przez sąd doraźny w Tarnopolu dwu wy- 


wrotowców „ukraińskich: Pawla Go- 
ојада i Jakowa Pryszlaka. Ulotki te za- 
czynały się od słów: „W rocznicę heroj- 
skiej śmierci włościan.. rewolucjonistów“, 
Trybunaiowi przewodniczył r. Locker, 
askarżał prok. Olberek, bronił adw, dr. 
Bilaks 


— Jma М 


Że specjalną misją 


do min. Piłsudskiego przyjeżdża Göring? 


WARSZAWA 26.. 2, (Tel. wł а). 
Zapowiedź przyjazdu premiera p" 
skiego Goeringa do Polski wywoła!a 
poruszenie nietylko w Warszawie 1 w, 
Berlinie, ale i w dużych środowiskach 
zachodnich. 

Co do celu przyjazdu Goeringa do 
Polski. sfery oficjalne zachowują jak 
паче idącą dyskrecię. Korespondenci 
pism zagranicznych pracujących w 
Warszawie znajdują się w przykrej sy- 
tuacji, ctrzymują bowiem zapytania od 
swoich centrali, a nie mogą niczego dọ- 
wiedzieć się ua miejscu. Niewiadoma 
kiedy i dokąd przyjeżdża, wiadomo tyl- 
ko, że przyjedzie. Zwracają uwagę, 29е 
prem. Goering przyjeżdża z 2 wyższy- 


mi urzędnikami leśnictwa. Akcesoria te 
są podnoszone po to, aby podkreślić, że 
wizyta Goeringa nie będzie miała cha- 
rakteru politycznego. Takie stawian.e 
kwestii nie wszędzie znajduje wiarę, 
zwracają bowiem uwagę, że Goering 
jest premierem rządu pruskiego, że był 
uż$rwany do misyj politycznych, że jest 
prezydentem parlamentu Rzeszy, тілі- 
strem rolnictwa i szefem tajnej policji 
politycznej. 

Prasa zagraniczna przykłada do tej 
wizyty dużą wagę. Paryski „Exel 
sior“ twierdzi że Goering udaje się ze 
specjalną misją do min. Piłsudskiego. 
To samo mniejwięcej powtarza „Fi- 
garo“. 


[77 wil. 700 tys. defiępiu w pierwszych 


trzech kwartałach 


WARSZAWA, 26. 1. (Tel. wł. G.. 
Ogłoszone w ostatnich „Wiadomościach 
Statystycznych * wydatki 1 dochody 
państwowe za grudzień 1934 r. wyka- 
zują, że deficyt Wyniósł 4 milj. 700 tys. 
złotych. Poraz pierwszy od 8 
miesięcy uiawnłono deficyt budżefo” 
wy, w poprzednich bowiem miesiącach 
był on pokrywany z wpłat z Pożyczki 
Narodowej, przyczem wysokość tych 
wpłat Ministerstwo nie podawało. Przy- 
puszczalnie 175 mili. zł. Pożyczki Nano- 
dowej zostało сша na pokrycie de- 


nów zł. 


ficytu ośmiu pierwszych miesłęcy r. ub. 
Zatem z deficytem głównym gospodar-, 
ka państwowa wciągu pierwszych 
trzech kwartałów przyniosła niedobór 
w kwocie 177 milj. 700 tys. 21. 

Deficyt grudniowy był naimniejszy 
ze wszystkich tegorocznych deficytów. 
Nie dowodzi to jednak, aby równie ma- 
łe deficyty mialy przynieść miesiące: 
styczeń, luty j marzec. Ogólnie w sie- 
rach iinansowych przypuszczają, że de- 
ficyt үер согу przekroczy 200 miljo- 
„ki „NĄ 


Jeszczejeden „dodatek"do stosunków 
niemiecko-litewskich 


BERLIN, 26. 1. (PAT). Niem. Biuro 
Inf. ogłosiło zaprzeczenie wiadomości 
opublikowanej przez „Evening Stan- 
Чата“, a będącej rzekomo wynurzeniem 
posła litewskiego w Berlinie. W zaprze- 
czeniu tem niemiecka agencia telegra- 
ficzna występuje ostro przeciwko fał- 
szywym doniesieniom © przesunięciach 
wojsk niemieckich na terenie Prus 
Wschodnich. 

Poseł litewski, wezwany do urzędu 
spraw zagranicznych, oświadczył, że 


"żadnego wywiadu nie udzielał i prosił, 


by podano © tem do wiadomości pu” 
bilczneł. Depeszę „Evening Standard'u* 
narodowo - socjalistyczna _ „National- 
Ztg.* zamieszcza p. 1: Poseł litewski 
podjudza przeciwko Niemcom. To samo 
pismo donosi z oburzeniem o rzekomsm 
rozpowszechnianiu przez poselstwo li- 
tewskie w Berlinie wśród korpusu dy- 
plomatycznego w stolicy Rzeszy me- 
morjału © procesie kłajpedzkim. Postę: 
powanie to dziennik nazywa nowością 
w obyczaiach dyplomatycznych. 


Аас ЕСЕ 


Przyjęcie w ambasadzie polskiej 
w Berlinie 


BERLIN, 26. 1. (PAT). W sobotę w 
godzinach popołudniowych, w sałonach 
ambasady Rz. P. odbyło się pierwsze 
przyjęcie, wydane z okazji ustanowie- 
tia ambasady polskiej przy rządzie Rze- 
szy. Około 700 gości przybyło do gma- 
chu ambasady, wśród nich kilku człon- 
ków gabinetu z min. Neurathem і prem. 
ioeringlem na czele, nuncjusz papieski 
Msgr. Orsenigon na czele korpusu dy- 
zlomatycznego, wiele wybitnych osobi- 
stości z życia politycznego i kół woj- 
skowych, naukowych i kulturalnych, 
dziennikarstwa i. ster towarzyskich. 

Półfinały turnieju w Davos 

DAVOS, 26. 1. (PAT). Dziś odbyły 
się półtnały w turnieju hokełowym © 
mistrzostwo Świata. Szwajcaria wylo- 
sowałą Czechosłowację, walka zakoń: 
czyła się niespodziewanie wysokiem 
zwycięstwem Szwałcarji 4:0 (1:0, 0:0, 
3:0). W drugim półfinale Kanada Wylo- 
sowałą Anglie, którą pokonała 6:0 (2:0, 
2:0, 2:0). 

W dalekich walkach Szwecia poko- 
nała Francję 2:1, a Austrja — Włochy 
zk a 

W uledzielę o pierwsze i drugie miej- 
sce walczy Kanada z Szwałcarią, © 
trzecie j czwarte Czechosłowacia z 
Anglją, о piąte i szóste Szwecja z 
Austrią, o siódme i ósme Włochy 
Z Francja. Polska walczy z Niemcami 
o pierwsze miejsce w, turnieju pociesze- 
„nią, 
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Śmiertelny wypadek najlepszego 
jeźdzca Niemiec 


BERLIN, 26. 1. (PAT). Dziś popor 
łudniu rozpoczęły się tu międzynarodo- 
we zawody hippiczne. W pierwszym 
konkursię zginął tragicznie jeden Z naj- 
lepszych jeźdźców niemieckich, Axel 
Holst, znany również і u nas w Polsce, 
gdyż w Łazienkach w Warszawie wziął 
uagrodę armii polskiej, W czasie skoku 
przez przeszkodę, Holst wziął za mały 
rozpęd, wskutek czego koń runął na 
przeszkodzie, wyrzucając z siodła ]е212 
ca. Holst przewieziony natychmiast do 
szpitala, wkrótce zmarł wskutek złama- 
nia ręki | podstawy czaszki, 


— A 


W Chicago najwięcej jest Polaków 


CHICAGO, 26. 1. (PAT). Na tle świe- 
żo rozgorzałej walki ^œ przyżnanie tutej- 
szej Polonii należącego się jej miejsca 
„pod słońcem* (w zarządzie miasta), 
prasa polska podaje ciekawą statystykę 
narodowości mieszkańców Chicago 
і tak w Chicago mieszka 401.316 Pola- 
ków; dalej (w cyfrach okrągłych) 398 
tvs. Niemców, 234 tys, Murzynów, 
Irlandczyków 193.5, Włochów 182, Ro- 
sian 170, Szwedów 140, Czechów. 120, 
Anglików 100. Polacy ~ stosownie do 
swej liczebności domagają się propor- 
cjonalnego udziału w rządach  miastz. 
przyczem zwalczać muszą doskonale 
zorganizowany blok irlandzko - n'e- 
r iecki. 


=" 
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Zmiany w Wielkiej o = koleje 4 izEk= ai. 
Faszystowskiej 


RZYM, 26. 1. (PAT). W związkā 
z ostatnio dokonaną rekonstrukcją gas 
binetu, nastąpiły dziś zmiany w składzie 
Wielkiej Rady Faszystowskiej, która 
stanowiąc najwyższy szczebel organiza” 
cii faszystowskiej, odgrywa zarazem 
doniosłą rolę ciała doradczego przy 
królu i szefie rządu. 

Z Wielkiej Rady ustąpili ministrowie, 
którzy wystąpili też z rządu. Na ich 
mlejsce weszli do Rady nowi ministro4 
wie: Thaon de Revel i Solmi, 


Do naszych (Czytelników! 


Z początkiem przyszłego tygodnia 
rozpoczynamy druk nowej powieści p. t 
„CHZMJA I MIŁOŚĆ" 
znanej już Czytelnikom naszym i ѕ2егоч 
kiej rzeczy miłośników rodzimej litera- 
tury autorki NY 

Wandy Gilowskief. 

„Chemja i Miłość” w rzędzie dzieł tej 
tak utalentowanej pisarki będzie bodaj 
najważniejszą pozycją. Po „Dziewczynie 
z Chicago" і „Mary O-“wat“ jest to по" 
wa jakże ważna pozycja w bilansie twór« 
czości literaci iej autorki, pozycja napra- 
wdę przełomowa. 


W. 15-tą rocznicę śmierc! edbędzie się 
dnia 29 stycznia br. о godz. 7:30 
w keściele sw. Mikołaja 


Nabożeństwo żałobne 


za duszę 5. p. 


ZOFJI z Hr. OSTRORóG SADOWSKICH 


KONRADOWEJ 


238 RODZINA. 


Pożar salin w Łanczynie 


STANISŁAWÓW, 26. 1. (PAT) W 
Łanczynie, pow. Nadwórna, spłonął dos 
szczętnie budynek salinarny wraz 2 w 
rządzeniem, stanowiący własność Skaw 
bu Państwa, dzierżawiony obecnie 
przez firmę „Real“. Powodem wypad: 
ku była wadliwa budowa komina. |. s 


Piece i kuchnie *** ze 


szamotowe 
pierwszej jakości 


peleen po сөзе» ЇР Rohatyński 


onkuroneyjnych 

Lwów, Kościuszki s A telef, 39-93 

Przyjmuje się wszelkie reperacje i czyszerenia 
pieców ze sadzy. 1951 


Kronika telegraficzna 


WIEDEŃ. Wczoraj wieczorem do 10% 
kaiu klubu Jadran wkroczyła nagle poli- 
cja i aresztowała 60 osób, uczestników 
tajnego zebrania. Aresztowani są komu- 
nistami austrjackimi. Pewną liczbę sta: 
nowią też Jugosłowianie i Węgrzy. 

BERLIN Po raz pierwszy od trzech 
lat bilans zakładów Krupn" za r. 1933/31 
posiada saldo czynne 6,651.601 marek. 
Dochody te zawdzięczają zakłady Kruppa 
wzmożonej konjunkturze na rynku wes 
wnętrznym. 

GENEWA. Komitet konferencji roz- 
brojeniowej do spraw wyrobu i handlu 
bronią zbierze się dnia 1 lutego. W parę 
dni później odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu w sprawie przyszłej konwencji ј 
organizacji kontroli handlu bronią. 

MADRYT. Dziennik „Nation“ po- 
twierdza wiadomość, że Indalecio Prieto, 
który znajduje się na emigracji stanął na 
czele komitetu łączności kierującego ru- 
chem rewolucyjnym Hiszpanji. Dziennik 
zauważa, że socjaliści nie wyrzekli się 
walki rewolucyjnej. 


шиша E | 
DELIKATNY NASKÓREK DZIECKA 


Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcegi 
należy do» kąpieli dziecka і do mycia 
główki używać odpowiednićgo mydia; 
Mydło dla dzieci winno być doskonala 
przetłuszczone, wolne od ługów niezwiąm 
zanych, perfumowane olejkami natural. 
nemi, czystemi, Takiem mydlem jest 
Mydło Bebe Szofmana, którego skład cho 
miczny i właściwy przy każdym warzt 
mydła są troskliwie badane przez labor% 
torjum analityczne firmy „Wu-E]-Ka' 
hy: mydło to idealnie przystosować da 
wymogów higjeny dzischa i, delikatności 
jega „skóry. фт. 8, AJ 
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tak się zawsze myśli, gdy się fest młodym... Smolak — 
przeszedł już swój odcinek drogi, a zaczął też od pędu, 
od rwania się w nieznane... 


No! not — żeby się Stef z dzieckiem bawił! A jakże! 
jeszcze jak! — wziął Danusię na kolana, bawił się z nią 
w „łapki“. Danusia będzie pewnie tak ładna fak matka, 
ładniejsza od Krysi. Ta jednak się swoją przyszłością nie 
martwi, jest pewna siebie. Siadła koło mnie na rozłoży- 
stej kanapie biedermajerowskiej, pod cieniem sztywnej 
jak miotła palmy... Krysia ma oczy niebieski. — po ojcu, 
a ciemne włosy po matce, ale nie ma jej urody. Zato ma 
wężową figurę i ruchy Brygidy Helm, przyten jest cóś 
zmysłowego w jej sposobie patrzenia, w uśmiechu silnie 
czerwonych ust. Może się podobać — o tak! Wie też 
o tem dobrze, zna swoje walory, o szkołę nie dba — ach! 
te belfry, te świetlice, te organizacje... Uczy się prędko, 
więc jakoś to idzie, po maturze może pójdzie na uniwer- 
sytet, potem może poszuka posady, ale to wszystko tylko 
w ostatecznym wypadku, bo właściwie woli pójść ża- 
mąż 1 to prędko. Naturalnie, o ile się trafi odpowiednia 
partja — bo wyjść zamąż i jeszcze potem pracować, to 
już niel Wypowiada to wszystko tonem chłodnym i zde- 
cydowanym. Sport lubi, ale w miarę, nie tak, jak ta 
zwarjowana Jaśka. Ot i dziś! — wyciągnęła blednego 
(Władka Szaflarskiego z kancelarii i fiut w świat! — ale 
się przewróciła — nol... Mogła się zabić. Mam wrażenie. 
że toby znów Krysi tak bardzo nie zmartwiło. PT 

I proszę pani, leżała tek Jąśka јак ten paralityk 
z biblji, ale jak on ją chciał podnieść. to zerwała się, jak- 
'by nigdy піс. Во ona iest taka „samodzielna", А może i 
to, że właśnie ja nadeszłam, bo jakże, żebym ja wie 
działa, że ona taka niezgrabna — to już dla niej chyba 
nieprzyjemne... ' ‹ 

Pełne głębokiego współczucia rozmyślania Krysi nad 
wypadkiem rywalki — nie trafiają już do moich uszu. Bo 
moja myśl zaczyna gwałtownie i to logicznie pracować. 
Oddalam się od rzeczywistości, nie słyszę nawet, jak so- 
bie wymyślają przy bridge'u ludzie skądińąd dobrze wy- 
chowani. Ale przy bridge'u to uchodzi. Szczególnie Hala 
się kłóci, gdy przegrywa. Duszno jest, w głowie mi się 
kręci od tych świec, które na stoliku od „zart Корса. od 
dymu z papierosów — mimo to, staram się rozpaczliwie 
przychwycić i powiązać myśli, które mi się wymykają. 
Paralityk, wstrząs nerwowy — zrywa SIĘ... Kto miał in- 
teres w usunięciu Jadwigi? — a kto mógł chcieć zabić 
Witolda? — to tą filiżanka przy jego nakryciu... Kto pła- 
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сї józte? — Czy Jadwiga znała tajemnicę Niny i Witol- 
da? A jeżeli — z tego czy innego powodu powiedziała... 
Komu?... Czy to mogło wywołać wstrząs nerwowy? Ale, 
gdyby nawet — to jak mało czasu — i odległość... Nie! 
tó niemożliwe! A może — ten (raczej ten, niż ta), od 
kogo Jadwiga dostała filiżanki, pewnie kochanek — czy 
może ten był zabójcą? Jak? Którędy? Co mi tam Krysia 
gada? Przeszkadza mi. żebym nie powtarzała matce, co 
ona mówiła? Że ja się wydaję osobą dyskretną? A pew- 
nie! i tak nie wiem, co ona tam dalej mówiła. Lecz łań- 
cuch logiczny pękł. Słyszę głos Hali. — Panłe Stefanie! 
już — teraz рап! — Stef zabiera miejsce Hali przy kąr- 
tach, ona kieruje się ku mnie. Krysia pośpiesznie robi 
miejsce matce i znika. 

— Miłą masz córkę — mówię — ma dużo wdzięku... 

— Prawda? — i wiesz! — takie dobre dziecko! 
{ szczere! jerzy tak samo — wszystko mi mówią, każdą 
myśl ich znam — pomyśl tylko! — dziś, kiedy dzieci za 
nic mają rodziców... wiem, że Krysię Interesuje Władek 
Szaflarski. Mówiła mi aptekarzowa, że ich obserwowała 
na lodzie, a znów p. Wilkowska, iż stary Szaflarski po- 
wiedzial-o Krysi, że byłaby dobrą na żonę dla jego wnu- 
ka. То świetna partja, bo oni są bogaci. Ta Jaśka go ko- 
kietuje, ale Krysia da sobie radę, ona ma dużo sprytu. 
А {у jak sądzisz? 

| — ja? — jak tu się wywinąć? —- przecież to jasne, 
że on mia oczy tylko dla'Jąśki, więc mówię wymijająco: 
= Ja myślę, że Krysia ma dopiero siedemnąście ląt. 

Hala wzrusza ramionami. 

&— Моја droga, ја w tym wieku już byłąm miężątką. 

— Boże! jak ona kłamie! — ale tego naturalnie nie 
wypowiadam. 

" *Hala' ciągnie rzecz dalej; 

— Teraz są inne czasy wprawdzie, ale mojem zda? 
пет, powołaniem kobiet było i jest być żoną i matką, 
a im prędzej, tem lepiej... Nam jest ciężko... Za Jerzyka 
trzeba piagić na uniwersytecie, ubierać go elegancko, to 
jest koniecznie potrzebne, a jak jeszcze Krysia zechce 
studjować, na bale chodzić, a ona lubi się też ładnie 
ubrać, to skąd my mamy na to.wziąć? 

— Woliec tego — powiadam — przyznaję ci rację. 
Krysia powinna pójść zamąż jak najwcześniej. 

— Hala świdruje mnie oczyma, coś wietrzy w moich 
słowach... ona powinna byc „Fraulein Doktor" — co to 
byłby za szpieg! — minęła się z powołaniem... I wymie- 
rza mi cios. — Zapewne, ty wyszłąś zamąż późno, 
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chciałaś być samodzielna — zawsze się chce, jak się 
musi — no, ale Krysia jest żadna... 

Wypowiada jeszcze parę innych złośliwości, ale tdk 
monotonnie, jest tak duszno, a ta lampa rozlewa tak 
mdłe różowe światło, że mi się spać chce. Czasatni wra- 
cają urywki poprzedniego rozumowania, tem bardziej, że 
przed sobą widzę ostry profil Oleszyckiego, na tle żółt- 
tych płomyków świec. Jak gromnice. Gromnice... śmierć... 
choroba... On był tak bardzo chory po rozprawie Witol- 
da. Dlaczego? Mogło mu to być nieprzyjemne, że musiał 
badać znajomego, ale ostatecznie... znali się dawno, lecz 
w przyjaźni znów takiej nie byli — więc dlaczego taki 
wstrząs?.. A jeżeli — a jeżeli to przez Jadwigę? Czyżby 
on był kochankiem? W takim razie... wiedział, że przy- 
najmniej pod tym względem Witold był niewinny, czyli 
że jeden motyw zbrodni odpada:.. Dlaczego milczał?... 
Сту tak się bał Hali i jej rodziny i opinii? On! — sędzia! 
На! — słaby charakter — ale czy ten strach nie miał 
ważniejszego powodu?... A rączej czy kochanek Jadwigi, 
osoby, zdaje się, mimo wszelkich pozorów energicznej, 
no i mąż Hali, która jest bliską kuzynką Xantypy, — ner- 
wowiec, tak! — jeszcze w młodości — ten wesoły, po- 
godny chłopak, miewał czasem drie, w których, jak się 
to mówi, wstawał lewą nogą z łóżka, i był jak posąg 
melancholji... teraz pamiętam... czy więc nie popełnił 
w chwili rozpaczy — tej zbrodni sam? Ale jak? Wiem, 
że miałam już myśl, lecz... — Ach! ten patefon! Natu- 
ralnie! bez tego się nie obejdzie... myśli się rwą... Nagle 
coś zwróciło moją uwagę w słowach Hali... nazwisko... 

— Wiesz, że $molakówna kupuje-dom Kraśnickiego? 

— Maryna? 

— Tak! — mówiła Hani baba od mleka, że stary 
[е] wszystko zostawił... No, naturalnie! Teraz chyba 
wszystkiego nie żapłaci, bo nie ma jeszcze dekretu dzie- 
dzictwa, ale czy ty pojmujesz to wogóle — kupować 
taki dom? jabym tam jednej nocy nie spała. Anielcia 
z dołu mówi, że jak szła tamtedy, to widziała w jednem 
oknie co$ białego... 

— Może Kraśnicki ma jasną pidżamę? 

. «e Ale ot! Anielcia mówi — ja wprawdzie nie wie: 
rzę w duchy, ale jabym tam — nie pojmuję Smolakówny... 
Swoją drogą, ciekawam, co będzie z rzeczami, bo wiesz... 
tam cudne meble były... może będzie licytacja... zdałoby 
się tak coś do wyprawy dla Krysi tanio kupić. Muszę się 
Władką о to spytać, on się może będze widzieć ze Smo- 
lakówną.. Czy ty wiesz, że on będzie bronić Józki? 
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Boże! Boże! Dlaczego ja mam cierpieć przez to, że 
jakiś człowiek chce się umartwiać? Pani Cz. zaprosiła ja- 
kiegoś brata Alberta na nocleg. Zaraz za mojemi drzwia- 
mi. I ten święty człowiek wstał chyba gdzieś o czwartej 
гапо, stąpał, stukał, chląpał, a Hania mi powiedziała 
rano, że {о trudno, оп ma już taką regułę, że musi o pią- 
tej być na mszy. To dobrze, ale ja jestem zwykłą grzesz- 
nicą i chcę spać, I tak kiepsko Śpię. Chciałam mu coś 
dać, tak! chciałam, bo naogół bardzo. tych albertynów 
szanuję — óni coś robią. Ale nie dam! nic nie dam! Bom 
zła! 


Dałam, dałam. Jakoś zmiękłam przy Śniadaniu. Ма 
dobrą jasną twarz. Opowiada poprostu, a jednak plasty- 
cznie, o- dżungli wielkomiejskich przedmieść, z których 
wyławiają dusze dzieci. Ha! oni w ten sposób chcą roz= 
wiązać probiem społeczny. „Cywilizacja chrześcijań- 
ska“... Księgi pielgrzymstwa. Oj! tylko nie Mickiewicz! 
to starzyzna, bronzowana — i do tego otruta. Niel nie! 
ja jestem młoda — czytam tylko Tuwima, Pawlikowską.. 
A jednak te słowa wracają: „O ile powiększycie i pole- 
pszycie duszę waszą“... El do licha! stary belfer ze mnie! 
Ale braciszkowi dałam, niewiele, ale tyle, że ze cztery dni 
nie będę mogła palić papierosów dla oszczędności. Mam 
coprawda nadzieję, że mi ktoś ich „pożyczy“. Bo Stef 
mi nie da, on nigdy nie daje papierosów. Chyba — że mu 


ściągnę. 


` 


Poszliśmy ze Stefem na spacer. Zatrzymał nas po- 
grzeb, wspinający się od Mąkocic ku traktowi. Na oto- 
wianem tle chmur, zawieszonych nad czarną ścianą lasów 
Zamczystej, wóz — па nim czarna trumna, przed піт 
bieli się komża księdza — za nim wyprostowana, czarna 
postać kobieca. Zbliżają się. Maryna! — Stoimy, czeka- 
my, aż pogrzeb przejdzie. Stef zdejmuje kapelusz. Długo 
przesuwał się żałobny orszak mimo nas. Nie przyłączya 
łam się doń. Ме wiedziałam, co powiedzieć Marynie... 
jak się zachować... jakoś nie miałam energii. Wreszcie 
mogliśmy iść. Mle musieliśmy zaraz z drogi ustąpić, bo 
środkiem wallło auto, a za nim, przyczepiona doń sznu- 
rami, para narciarzy. Zdaje mi się przynajmniej, że jedno 
z nich było rodzaju żeńskiego, wnosząc z czerwonego 
szalika. Ej! czy to nie była Jaśka i młody Szaflarski? 
Ależ lecą! — по! jeżeli oni nóg nie połamią... Dobrze jeść 
tak pędzić wdal — starą droga. myśląc, że to nowa, a! 
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тїт. 


STYCZNIA 
Wach, sł. 7 ғ. . 
Гас. sł. 4g. . 


Poniedzia;2k 
Walerego 
Wtorek Franeiszka 


REPERTUAR TEATRU 
|_| IM, J, SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek 28. 1. „Żydówka“ (gość. 
wystąpią Fr. Platówna i St. Drabik. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „pieść zdobywa świat 
APOLLO: Rodzina Rotszyldw, 
ATLANTIC: Dama z Moulin Rouge" 
RINQO.RE WJA „BACATELA* Rewia р, 

` Соз dla każdego ' fiim: Wrogowie mal- 
żeństwa, 
KINO DOMT ŻOŁNIERZA, Od 21—25 
bm. „Książę Bouboule". 
ZORZA: „Białe szaleństwo”, 
SŁONKO: Narzeczona z Wiednia, (Mar 
ta Tggert). 
SZTUKA: Rewolucja X 2iechu, 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje, 
® Loda Halama, Euz, Bodo, , | 
ŚWIT: Dwie sieroty, 
UGIECHA: Weronika (Franc. Gaal,) 
WANDA: Czarna perła, 


KOMUNIKATY 


W Z TOWARZYSTWA HISTOCZNEGO. 

„Y sobotę, 26 bm., о godz. 6 popoł. od- 

będzie się przy ul. Straszewskiego 27, 

posiedzenie naukowe, na którem mgr. 
«Ugenjusz Latacz wygłosi odczyt p. t. 

„Geneza wojny polsko-kozackiej 1651 r.“. 
oście mile widziani. 

, NOCLEGI W KUPACH LIŚCI. Nędza 
wśród bezdomnych w Krakowie jest za- 
Strąszająca. Stwierdzono, że w okresie 
mrozów ludzie pozbawieni dachu nad 
nad głową nie mogąc znaleźć już nigdzie 
Miejsca, nocowali w kupach liści w lesie 
Wolskim lub w jamach i zwalonych bu- 
dach. Komitet miejski wystąpił z apelem 
do społeczeństwa о wzmożenie ofiarności 
Na rzecz bezdomnych, a nadto urządzić 
zbiórkę uliczną na ten cel. 

ODDZ. LARYNGOLOGICZNY UBEZ- 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ w Krakowie 
Nie został dotąd uruchomiony. Wobec 
Masy chorych potrzebujących leczenia 
Szpitalnego względnie operatywnego sze- 
tegu schorzeń górnych dróg oddecho- 
wych — uruchomienie oddziału laryngo- 
logicznego jest rzeczą palącą. 
DOKUMENTY О ZNISZCZENIU POL- 
SKICH INSYGNIÓW KORONACYJNYCH 


W ostatnim numerze „Przegl. Współ- 
rzesnego* krakowski historyk sztuki dr. 
A. Estreicher ogłcsił siedem dokumentów, 
w których świetle fakt rabunku i znisz- 
czenia polskich insygniów koronacyjnych 
Przez Prusaków nie ulega wątpliwości. 
Yokumenty te, znane już naogół, pocho- 
a z „Fajnego Pruskiego Archiwum 
Stanu” w Berlinie i nie są bynajmniej ca- 
ścią pism  urzedowych wymienionych 
У tej sprawie w Berlinie. Trzy z nich po- 
chodzą z czasów okupacji pruskiej w 

rakowie (1794—1795), cztery dalsze, 
Dóźniejsze o lat 40 (1836), dotyczą po- 
yukiwań insygniów z rozkazu Fryderyka 
Wilhelma Ш-ро. Na ich podstawie obala 
dr. Estreicher legendę o tem jakoby w r. 
(94 uratowano korony, berta i Szczer- 
lec przed zachłannością Prusaków i 
zdołano ukryć w bezpiecznem miejscu. 


Г. 


CHUSTECZKI 


damskie i męskie płócien. batyst. Inia- 
ne, iedwahb ostatnie nowości 


Józef Nowak pl. Marjacki 6 


Krwawa scena na wsi 
pod Lwowem 


k (—) W Żółtańcach, w powiecie żół- 
lewskim, wydarzyła się w dniu wczo- 
lajszym o godz. 7-mej rano krwawa 
Scena na tle n*eporozum'*eń rodzinnych. 
zagrodzie Karola Skrzyszewskiego 
dłuższego czasu panowały rozdźwię* 
А między wymcinionym gospodarzem a 
"КО szwagrem Stanisławem Мусіет, 
S-letnim — па tle sporu majątkowego. 
| V czasie kłótni Myć sięgnął po siekierę 
ugodził nią trzykrotnie szwagra Karola 
Skrzyszewskiego w głowę, 
‚шас go ciężko. Myć po dokonani 
- Todniczego czynu zbiegł i ukrywa się 


"гей policją. 


ki 


„Skrzyszewskiego w  słanie- bęzna- 
6 €inym przewieziono do szpitala po- 
"Szechnego we Lwowie, 


CO DZIEK NIESIE 7 | Gone krakowska 


0 różnych rodzajach żebraniny 


w Krakowie 


Żebranina w Krakowie przybiera 
naprawdę rozmiary katastrofy społecze 
nej, Przez klatki schodowe domów prze” 
suwają się codziennie falangi biedaków, 
z pośród wszystkich kategoryj Społe- 
czeństwa, kołatając.o wsparcie, Dzwon- 
ki eiektryczne są czynne od rana do 
nocy, co kilka minut rozlega się pukanie 
do drzwi i to monotonne grobowe Zza- 
wodzenie na ciężki los oraz prośba © 
pomoc. O ile przywykliśmy іи? do coraz 
to liczniejszych żebraków zawodowych 
z kosturami 1 tobotkami w rękach z Krar 
kowa i prowincji, :o tyle zastanawia į 
jakiemś niesamowitem uczuciem napełnia 
widok twarzy, których nigdy dotąd nie 
widziało sę w tragicznej roli żebraczej. 
Inteligentne, wybladłe twarze i tych kil- 
ka słów „niemam z czego żyć" „ni 
mam za co'utrzymać rodziny”, „jestem 
bez pracy“ itp. mówią, aż nazbyt wy- 
mownie o położeniu tych, których wa- 
runki życia skazały na jedną z najcięż* 
szych, a niezasłużonych kar: żebraninę. 

Opowiada nam pewna pani, że nie 
wychodząc z domu przez jeden dzień, 
zadałą sobie trud rachowania biedaków, 
dzwoniących o wsparcie. I 

naliczyła ich 45!! 

Byli między nimi pospolici żebracy, ko- 
biety z dziećmi na rękach, byli chłopcy 
mali i dziewczęta, zdaje się uczenice, 
kilkunastu bezrobotnych, wśród nich 
ludzie wykształceni, dalej wieśniacy, 
dwie panie, z których jedna znając fran- 
cuskie i niemieckie błagała o nastręcze+ 
те jej lekcyj itd. Poza tą przestraszaiją” 
cą cyfrą 45 żebraków byli i tacy, którzy 
nie prosili już wprost o wsparcie, ale 

oferowali na sprzedaż 
n'ci, bawełny, papier listowy, 
рапїо е, pasty, mydełka itd, Nie mówi 
się tu naturalnie o tak rozpowszechni0e 
nym dziś handlu domokrążnym, który 


guziki, 


wszelki możliwy towar wnosi dziś do 
domów lub nastręcza przechodniowi na 
ulicy. 
Jest jeszcze inna kategoria żebraków, 
którzy nie chodzą od domu .do domu po 
wsparcie, ale 

zarabiają ва ulecy muzyką, 
Mimo zimnej pory nie ustały dźwięki 
różnych zespołów orkiestralnych, pro- 
dukujacych się na ulicy — nie brak też 
pojedynczycii muzyków — skrzypków, 
klarnecistów, czy specjalistów od har- 
mouji, produkujących się po podwórkach 
1 korytarzach domów. Znani są w Kra- 
kowie Skrzypkowie,. którzy zwłaszcza 
w godzinach wieczornych zajmują miej- 
sca za węgłami sporych kamienic i za- 
kładają czarne okulary na осту, grają 
godzinami. Przy  kilkunastotopniowym 
mrozie rozbrzmiewały po ulicach smęt- 
ne tony tych niezrzeszonych żebraków, 
budząc prawdziwe wpółczacie ofiar- 
nych przechodniów. 

Osobną historię dzisiejszej nędzy sta- 
nowią te bezporównania liczniejsze rz- 
sze nędzarzy, tkwiących w ich własnej 
nędzy, nie wychodzących na ulicę i do 
domów po wsparcie. Spisaliby o tem 
całe tomy członkowie najprzeróżniej- 
szych stowarzyszeń charytatywnych. 
zwłaszcza Stowarzyszenia św. Wincen- 
tego à Paulo i komnetów parafjalnych, 
którzy odwiedzają co jakiś czas tych 
najuboższych z ubogich, niosąc im po- 
moc w miarę środków. Dużoby powie- 
działa o tem siostra Samuela, Felicjan- 
ka, która nadludzkim naprawdę wysił- 
kiem prowadzi kuchnię dla setek ubo- 
g'ch uczniów szkolnych i tyle innych 
Związków, którzy iak Albertyni, oddali 
się niepodzielnie na usługi wielkiego 
miłosierdza w dzisiejszymi potopie о» 
dzy 1 opuszczenia. 


Adwokat-Żyd między szantażystam: 


Sobotnia rozprawa w procesie 52аП- 
tażystów rozpoczęła się od przesłuchą* 
nia dalszego oskarżonego adw. Kuoebla. 
żyda, obwinionego © autorstwo zniesła* 
wiających artykułów w „Głose Pur 
blicznym, w szczególności o obrazę 
prasową einer. pułk. Skorupskiego. Dr. 
Knoebel wypiera się autorstwa tego аг 
tykułu, twierdząc, że jako zastępca pra” 
winy wydawcy Łobody, poprawiał je- 
dynie jego artykuły, Za te czynności pa” 
bierał po kilkanaście zł. Następnie try* 
bunał zajął się sprawą fałszerstwa świa- 
dectwa ubóstwa, wystawionego dla Ło- 


body, które to Świadectwo Knoebel 
wniósł już po jego przerobieniu wraz z 
aktem oskarżenia przeciwko Janickiamu. 
Wyjaśn'enia obu oskarżonych w kwestii 
podpisów są bałamutne i ше wyjaśnieią 
Sprawcy. Z kolei składał zeznamia osk. 
Kwaśny; przyznawał sę do. stałej 
współpracy w „Głosie Publicznym”, 
oraz do pisywania .artykułów „wstęp- 
nych“ w „Wolnem Słowie”. Szantażów 
stanowczo się wypiera, twierdząc, że 
„inkasowanie* gotówki należało do in- 
nych, 


—х— 


Kronika lwowska 


Krwawe zajście między sąsiadami 


przy ul. Kętrzyńskiego 


(—) Dwaj pracownicy tramwajowi 
przywieżli wczoraj wieczorem na Pogo- 
towie Ratunkowe Franciszka Chadziń- 
skiego, licząceog 32 lat, funkcjonariusza 
М.К.Е.. ciężko rannego w plecy. Towar 
tzysze rannego opowiadali lekarzowi 
dyżurnemu, że wymieniony został rane 
ny dwukrotnie nożem przez uicznanych 


osobników. Tymczasem dochodzen'a po- 
суйе wykazały, że sprawcą krwawego 
zamachu na tramwajarza па tle sąsiedz= 
kich nieporozumień był jego sąsiad Jan 
Kaczan, zamieszkały w  wspomnignej 
realności. Ciężko rannego Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło do szpitala po- 
wszcechnego, 


Browningowy strzał w okolicę serca 


(2) W mieszkaniu swem przy ul. fmachu na życie dokonała prawdopodob- 


Kochanowskiego 9 targnęła się na życię 
w dniu wczorajszym © godz. 10 przed- 


ше na tle nieporozumień rodzinnych. 
Pierwszej pomocy udzielił desperatce 


południem Malwina Storch, licząca 30 | dr. Graff, który samochodem sanitarnym 


łat, Wymieniona strzałem z brown'nga 


Pogotowia Ratunkowego przewiózł ја 


zraniła się ciężko w okolicę serca, Za: | szpitala powszechnego. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) BRUTALNI DOZORCY. Margin 
Podhówka, właściel realności przy ul. 
Snopkowskiej 37, zawiadomił policie. iż 
zajęty w jego realności dozorca Józef 
Krawców napadł? na niego w klatce 
schodowej i pobit go iięścią po głowie. 
przeczem odzrażał się mu rewolvore 
— Przedpołudniem zsłosiła się па Ро. 


gotowiu Marja Papuga. którą dotkliwie 
pobił dozorca realności, gdzie mieszka. 
Wymieniona odniosłą od brutala Пепе 
kontuzje na całem ciele. 


(2) FAMILIJNA „POGADANKA*. 
W dniu wczorajszym  przedpołudniem 
szukała pomocy na Pogotowiu Ratanko- 
wem Emilia Łaszczukowa, pozostająca 7 
meżem w sepatacii. Miły mąż pobił ją 


wczoraj dotkliwie, zadając dwie rany 
tłuczone na głowie. 

(—) DWA WYPADKI: ZACZADZE: 
NIA I ZATRUCIA. Wczoraj o północy 
wezwano Pogotowie Ratunkowe na 
Drogę Kulparkowską, gdzie w mieszka- 
niu swem uległa zaczadzetiu Irena Zins, 
troje jej dzieci i służąca. Lekarz dyżurny 
Pogotowia udzieliwszy zaczadzonej то: 
dzimie dorażnej pomocy i pozostawił ја 
piece domowej. — Skutkiem spożycia 
nieświeżych wędlin zatruciu uległa Pa- 
rania Migocka, licząca 37 lat, zam. przy 
ul Złotej 8. i 

(—) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Do 
komisarjatu VI. przywieziono wczoraj o 
północy Anastazię Smych, licząca 40 
lat, która usiłowała otruć się weronąlem. 
Z kom'sariatu policyjnego Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala powszechnego, 

(—) PIENIĄDZE ZNIKŁY Z KRE- 
DENSU. Włodzimierz Iżycki, zamiesz* 
kały przy ul. Issakowicza 21, zawiado- 
mił policię, iż nieznany sprawca skradł 
mu z zamkniętego kredensu kwotę 2000 
złotych, 


— te 
“у 


2 dnia 


(—) Wczorajszy  dziei niedzielny 
chyba nie miał podobnych ро sobie w 
okresie bieżącej zimy. Aura dnia przy- 
pominała raczej jakieś przedwiośnie a 
nie ośrodek zimowy. W ciągu dnia ter- 
mometr wykazywał + 12 st. С. Miły 
dzień, ciepły, ozłocony  prom'eniami 
słońca, dawał złudzenie wiosny, do któ- 
rej niestety jeszcze tak daleko. Wygląd 
ulic, które zalegają wielkie zwały Śnież- 
ne, a raczej śŚnieżno-błotne, tworzył 
ciemne plamy na tle tego jakby wiosen- 
nego dnia, Na niektórych ul'cach nawet 
szerokich złożono masy śnieżne na... 
chodnikach. skutkiem czego publiczność 
brodzić musi po błocie, gdy chodnik z2- 
ięty jest przez masy Śnieżne (przykład: 
ш. św. Zofji!). 

W ciepłym dniu wczorajszym w mic- 
ście, szczególnie w południowej porze; 
był nadzwyczaj ożywiony ruch. „Cząr- 
ne giełdy" — walutowa i zbożowa rolly 
się od niemniej czarnych mas pośredni 
ków, żerujących w rozmaitych mniej 
ciemnych i bardzo ciemnych imeresach. 

Sportowe imprezy dzięki znacznej 
zwyżce temperatury przeszły w $етоп 
martwy. Tory łyżwiarskie z tego ѕате: 
go powoda wykazywały pustkę. Podob- 
niei tereny narciarskie na peryferiach 
miasta, : 


„KRZEMIENIEC I OKOLICA" І 

(х) W dniu wczorajszym О godzinie 
12-tej została otwarta w sali Tow. Kre- 
dytowego Ziemskiego regjonalna wysta- 
wa krajoznawcza p. t. „Krzemieniec 1 
okolica“, zawierajac szereg ciekawych 
eksponatów. 

Wystawę zorganizowały Pol. Tow. 
Krajoznawcze we Lwowie i Zjednoczenie 
organizacyj społecznych pow. krzemie- 
nieckiego. 

APEL EMERYTÓW 

(x) Emeryci apeluią za naszem ро: 
średnictwem do pp. Prezesa Izby Skar- 
bowej i Dyrektora P. T., aby na luty 
zarządzili wypłatę pensyj dla emerytów 
nne 4. l., lecz pcdobnie jak dla 
urzędników czynnych — 1 lutego. | 

Nie wątpimy, že apel ‘ten zostanie 
przez wymieniore czynniki urzędowe 
wzięty pod uwagę. 

OGŁOSZENIĘ KONKURSU. Woie 
woda lwowski ogłosił konkurs na je- 
den posag w kwoćje 600 złotych, względ 
nie dwa posagi po 300 złotych z funda- 
cii im. Makcymiljana i Franciszka Ksa- 
werego Siemianowskich, dla biednych 
moralnie prowadzących się dziewcząt, 
córek mieszczan miast małopolskich z 
wyjątkiem Lwowa i Krakowa, rel, kat. 
Szczegóły podane są na tablicy ogło- 
szeń Departamentu fundacyjnego Woje- 
wody lw. (Lwów, ul. Karmelicka 2). 
Termin wnoszenia podań upływa 28 lu- 
tego. 

DYREKCJA VII PAŃSTW, GIMAA- 
ZJUM wraz z Koiem Rodzicielskiem ma 
zamiar ufundować tablice pamiątkową ku 
czci wychowanków Zakładu, poległych w 
obronie Ojczyzny. 'Wzvwa się rodziców 
tych uczniów którzy zginęli w obrnie gra- 
nie Polski, ażeby zgłowili się w Dyrekcji 
VII Gimnazjum w godzinach urzędowych 
Termin zgłoszęń upływa 15 lutego 
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AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


Poniedziałek, dnia 28 stycznia 1935 r. 


6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. pro- 
gramu. 7.50 Koncert гекі. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 
Muz. lekka w wyk. ork. salon. T. Kwie- 
cińskiego. 13.03 Fragm. operowe z płyt. 
15.30 Wiad. o eksp. pol. 15.35 Przegl. 
giełd. 15.45 Muz. lekka w wyk. ork. Z. 
Gódzyńskiego i W. Zacharewiczą. 16.45 
Lekcja niemieckiego — prof. dr. 2. Ży- 
gulski. Na wsz. st. P. R. 

17.00 Z Katowic. Wieniec pieśni ślą- 
skich w wyk. Chóru Kolejarzy. 17.25 
Przegl. film. 17.30 Akcja „Radjo dla po- 
wodzian*. 17.35 Muz. lekka w wyk. ha- 
wajskiej ork. (płyty). 17.50 Z Poznania. 
„Tajemnice wnętrza ziemi“ wygł. prof. J. 
Czekalski. 18.00 Odczyt wygł. dr. A. No- 
wak-Przygodzki. 18.15 Koncert Zespołu 


LONDYŃSKIEM. 


British Broadcasting Cie, 


„KURJER* z dnia 28 stycznia 1935 


Haliny Adamskiej-Grossmanowej. 18.45 
Z Wilna. „Jak dostałem się na wyspę 
Niedźwiedzią” pogad. dla dzieci — wygł. 
inż. ]. Gurzman. 19.00 „Wędrówka mi- 
krofonu'. 25 minut w ріміагпі monachij- 
skiej. 19.30 „Publiczność żąda za wiele“ 
felj. K, Jabłowskiego. 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19.50 Transm. z Krakowa. 19.56 
Lokalne wiad. sport. 20.00 „A to pan 
zna?“ (płyty). 20.45 Dz. wiecz. 20.55 
„Jak prac. w Polsce". 

21.00 Koncert symf. w wyk. ork. 
symf. Р. R. pod dyr. G. Fitelberga. M. 
Rimskij-Korsakow: Szecherezada. 21.45 
Z Torunia. „Tradycja naukowo-history= 
czna na Pomorzu“ wygł. ks. A. Mań- 
kowski. 22.00 Koncert rekl. 22.15 Muz. 
tan. 22.45 Muz. tan. (płyty). 23.00 Kom. 
23.05 D. c. muz. tan. 


„FRAULEIN DOKTOR“ W RADJO 
Młody autor lwowski 
Jerzy Tepa otrzymał pismo od agencji 
teatrałnej London Play Compagnie, 12 


rozgłośnia w ' pera P!anquette'a. | 


Towary 
Bławatne 


Walny, jedwabie, plit, mii 


Każdy wyrar 10 groszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
eszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


ер Narciarskie |  Pełczyńska 2 Paryżanka 
; da arciarskie 2 е z 
HYE buwi wów, 4 pekoje  przedpokóći|profeser francuskiege, poszuku-|aewege typu Gere 
- ODUWIE |kuchnia lazienka zaraz do wy-|'e wielkiego słonecznego pokeju|auje Skórski, Lwów, 
najęcia. 10435|bez utrzymania za lekcjo. Ofer-|ka 2 

. ty pod „Paryżanka*, Admini- 

я 4-pokoj owe зігасја Kurjera, Lwów, Zimsro” 

wieza 10:0? 


ZAJĄCE podelskie 
pelowań 1'50 sztuka — poleca: 
WIRGA, Lwów, Se GA 

1 


ва Hetelem George'a. 


estatnieh 


Blefiznę 


męską $ damskt 
pończedhy, skar 
atki, relkawiez. 
ki, krawaty +» 
wielkie муре 
„+ тве poleca 


firma 


RA zu c типт 
GA ZALESKI 


‚ 
v X 
Y Lwów, Boimów 

110; 
PE < 


. = ш е 
Nie wyrzaczjcie 
welch pieniędzy, kupując tan: 

detęw srumale reklamowanej 
firmig, leez zanim kupisz, oglą: 
dzijswytwśralę ł suszarnię, ә 
dawieńm się, йе nabędziesz me” 
ble takie 1 trwałe sypialnie, ја‹ 
dałnie, salony, pokeje mąskie, 


kaehnie, otemany, bufalki, tsp- |, 


bzany, krzesła, siatki I poduszki 
pras wszelkie Inne wadle aaj- 
awazych wzorów u najlepszego 
moterjełu, na dogodnych waran» 
kach spłaty — ber weksli. 
ŚWytwórnia mebli „Lwowska 
"Ка stolarzy”, Lwów, ul. меу 
skish Dzieci 19. w podwórzu — 
dem własnyj 1908 
Najtsieze, najlepsze 
obawie 


Flia najstarsza firma katolicki 


L. T. Skrzypek 


speejalne z ochranłaczami z gwa- 
rancją nieprsomakalne, ре zai- 
zenyeli eenaeh wykoauje 
pracownia 


DZIKIEGO МЕ. 
Lwów, Chorążczyzny 11а 1927 


Palniki 


naftowe-garowo — najlepsze o- wynajęcia 
poleca „LUX”,|sza 37 


świetlenie — 
Lwów, Akademicka 15, 


MASZYNY BIUROWE 


Uaderwoed. Smith, Ceutinentsl, 


224 


okazyjnie sprzeda Maszynodem j|umieszczamy ogłoszenia e woi- 
Lwów. Słowackiego 2} NAPRZE. nyeh pokejach i poszukującym 
223|pokoi (2 razy de 10 wyrazów). 


CIW POCZTY. 


BIAŁY TYDZIEN 


we firmie 


Bolesław Błock 


+1 marca. 
1 Lwów, nl, Zimorewicza 10 ped 


Naj 


Największy wybór 


Londynie transmituje w lutym b. r. jako 
spektak! całowieczorowy sztukę jego 
„Аппа Marie“ (Fri. A). 

Transmisja całospektaklowa odbywa 
się — jak wiadomo — nie ze studja, lecz 
z desek eksperymentalnego teatru B. B.C. 
na Picadilly w” obecności widzów, którzy 
śledzą akcję sztuki przez szklaną ścianę 
i równocześnie słyszą ją na szereg głoś- 
ników, umieszczonych na sali. 

Audycja całospektakłowa В. В. C. jest 
zarazem uroczystą premierą, na którą 
schodzą się sfery dziennikarskie i arty- 
styczne Londynu, a co najważniejsze (dla 
autora) managerzy teatralni і przedsta- 
wiciele towarzystw filmowych w celu za- 
kwalifikowania dla swoich przedsię- 
biorstw sztuki, wyróżnionej przez В. В. С, 


20.10 BUDAPESZT. Koncert symf. 

20.15 KOENIGSWUSTERHAUSEN. — 
Wieczór Czajkowskiego. 

21.30 STRASBURG. „Surcouf“ — 0- 


( 


niższe ceny 


słenecrie pełnokomfortowe 
Lwśw, Strzemię 11а boezna Zy- 
blikiewicza do wynajęcia. 10454 


4 piękne 
pekeje knehnia kemfort L p. 


Lwów, Kadecka 8, wynajmę. 
10515 


4 pokoje 


1. р. Lwów, Długo- 
1 


0574 


Bezpłatnie 


2 umeblowane pokoje 


г łazien<ą 1 esobnem wejsciem, 
w śródmieściu wynajmę өс 
Zgłoszenia do Kurjera, 


Lwów, Akademicka 12. — сох „Ciehy kącik“ 
kle "owa Gi. 


zniżone. 2 


+ е е 
Narciarskie 
ubrania damskie, męskie, dzie- 
cinne najnowsze kroje najlepsze 
materjały najniższe ceny 
twórnia  „PALLIUM:, 
Hetmańska 22 
Muzeum Przemysł. 


Wy. 
Lwów, 


W tej rubryce 


ża Poko 


Fokój 
umeblewany frontowy dla pe- 
ważmych ehrześcijsa na stano- 
wisku хагэх de wynzjęela. Lwów, 
Listopadą 33. 492 


Do wynajęcia 


obok Miejsk |pokój kuehnia wspolae Lwów, | @ 
10525| RS 


Łyezakowska 5] m 5. 


u umebiowanegt 


w Absolwentka TH 


Wole posady Przy 


my do 15 słów bezzłałnis 


Agent 
ва prowizię de odzieży cchreB-|oernika 1. 
nej zostanie przyjęty Szwalnia 


„Record* Lwów, Sykstuska 10. 
10491 


Potrzebne 
2 instraktorki de prewsdzenia 
wiejskiego kursu gespedarcze- 
ge. Zgłoszenia: Naredows Orga- 
mizacja Kebiet, Lwów, Klonewi- 
cza 7 między 5 а 7 gedz. 10321 


"Uzdxaiuiska. 


Rozłucz 


Ревтјоз| zrebrnege. 


narciarako-turystyczne. в 
nat „janina“ poleca pokeje z|kszwartoselowe, 


utrzymaniem. Ceny najniższe.  |gwarancję wydaje „Galwsnepla- 
Zijter* Lwów, Kopernika 14, na- 


- |yrzeniw Kina, 


Ф A 
Pieniądz 
x przedpokejem i osebnem wej-|to zdrewie, zdrowie to dosko- 
ściem, w śródmieścia poszukujejnałe objsdy z trzech dań złety. 
starszy pan. Zgłeszenia Kurjer,|Kasyne Pocztowe, Japońska 9. 


amieszczamy  ogłor„emła ө wolnych || wów, ul. Zimerowicza 10 peu 10484 
Кап! k k 
Sintak ae iaat T rap Uan -Spokojay lokator" Tanio 
але С ў РДАН 
е в г yy ү, suknie, bluzki, spednice, szia- 

Urzędnik kolejowy Posżuik. P cacy freki, fartuszki, swetary, ' awmi- 

poszukuje акша komtorto* U dni k poleca Sika LJ ewy 

wege 3 pokeje z kuchnią w , 5 

ТЕ; р АРЫ Dobić ы; niczka „ека 12 I pietro, ______1659 у 
szybko pisząca aa maszynie Е 
peszukuje ргау biurowej w Urządzenia 


[riw Halicka 4 ОПЕ ,jpnśrednictwe wynagrodzę. Zgło- 
1403 


OGLOSZENIA 
W „KURJERZE” 
SĄ SKUTECZNE 1 ТАМЕ 


szenia: Lwów, Skrzynka peczto- 
wa 212. 


315 pokoi 


demicki 3, 


godzinach  przedpeludniowych. 


Owiadecwa posiada 


dobre |oświetlenia elektrycznego 
Zgodzi się ва najniższe wyna-|dzwenków, 1 
k gredzenie. Zgłeszenia Kurjer, chrony, wykonuje tanie і selidnie Skim odczycie... 
de wynającia Lwów, plac Aka-jLwów, Zimer, 10 ped „Pracow-| Elektra“ 


1u429lnica obowiązkowa”. 10522|scha tel, 10-85. 


m || 


telefonów, grom 


Lwów Pasaż Mikola: 
1144 


de wszelkieh pekoi 
oraz eryginalne an- 
tyki  aajkorzystniej 


w podwórzu. Stele na ачыг. 


е 
grypie 
słeneczne pelnekomfortewa do |Jzloszenia wtej rubryse umieszcza |dzjgłeją skutecznie TABLETKI 
PRZECIW GRYPIE, wedle prze- 
sisa Dr. Opolskiege, wyrebu 
Apteki Mikelascha, Lwów, 


Zarówki 
osrczędnośc owe najtaniej "Lux" 
Lwów, Akadomicka 15. 


Srebrzenie jest tylka wówezaa 
е Р ale, jeżeli za pomocą wagi 
via ŚSianki. Wspaniałe terca-|da się sprawdzić iłość pekrycia 
lane srebrzenia są 


Nr. 28 


Radjostacja krakowska 


Poniedziałek, dnia 28 stycznia 1935 r. 

6:45 Transm. z Warszawy. 7.40 Progi" 
i koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu. Hej- 
паї z wieży. Mariackiej. 12.03 Transm. 2 
Warszawy. 

13.05 Fragm. operowe (arje, duety) 
z płyt. 15.30 Transm. z AVarszawy. 15.39 
Przegl. komunikacyjny. 15.45 Transm. 2 
Warszawy, Lwowa i Katowic. 17.25 
Fragm. literacki. 

17.35 Kwadrans Mozarta z płyt. 17.50 
Transm. z Poznania. 18.00 „Stary Kra- 
ków“ w oprac. dr. J. Dobrzyckiego. 18.10 
Wiad. bież. 18.15 Transm. z Warszawy. 
19.25 Chwilka snoł. 19.30 Transm. z War- 
szawy. 19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 
Wywiad z red. St. Taecherem kapitaneni 
Polskiego Związku Narciarskiego na tem. 
„Święto zimy“ — przepr. red. Stan. О! 
kusznik. 20.00 Mtz. z płyt. 20.45 Transm. 
z Warszawy. 21.45 Transm. z Torunia. 
22.00 Koncert rekl. 22.15 Muz. lekka 
z płyt. 23.00—23.30 Tr. z Warszawy. 


Telefon 25-55 


al. ORZECHOWSKI Lwów, Rynek A. 


„Ogłoszenia p di PE PS 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drebnyeh kosztują za 1 mm. Í łam. 30 gr 


Do legitymacji |Pokojowe klozety 


wyko” poleca Fr CHLADEK_ — skład 


"ЖУ tew. żelaznych Lwów, Rash, 4 


Meble 


seminarjalna poszukuje pracy; nabyć można 
chetnie w roll sługi. Przemyśl, wyTwóRNi MEBLI Fr. Ziel „„ „ _, | 
Post. rest. Maria iińskiego Lwów, Kołłątaja 5 Księgi handlowe 


8| różnych systemów, „skoleszyty! 
przybery Em ya polac? 
Anteni Jamiński, Lwew, Sng 


nochy 2 tel. 78-76. 
Ý 


Ke- 
2119 
| 
157. == 
| Szybko i niedrogo 
Codziennie specjal- 


| ności po 40 i 60 ето» 
| szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 120. 
Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniądań 
HUBERA 
Lwów, Czarnieckiego 3 
Osobno gabinety ва eb. 
chody, Imieniny Ийе; 


erystożci 
1 
C= наачалтатотндирканивянийй. 


JAK OGLASZAĆ 
1311 TO W „KURIERZE 


R 


5.cia 


letnią 


Humor zagraniczny 


Prośtę sią odwrócić w tę stronę, mikrofon jest ма lewo 
ej A tam stoi panna K. która wygłosi swe utwory po рай“ 


ASondagsnia Strix == Sztokholm). S. Е. 


DENNIK OGLOSZEN:[[//MMMKKKKKMMH I MMMMMmmmmmmmm-mmmhiiihmmmmmmmmmmmmmmmmm 


Różne reklamy : 


Reklamy w tekście 


Ne lusrej etronio . e е 
a 1-зха Strana e 5 >» 
Na 2-glej 1 3-е] strenis 
Cała 2-gs lub 3-cia strona 
ipa dalszych stronach tekstu 
ła strona . 


e. e è э e è 


Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. 


zamówione poprzednio, 


'©głoszenia w numerach świątecznych i nie 
O ER 


„Wydawca: Mgr. D. Macleiko. 


o_a wł. 1:50 

eta ь 1:200— | Ne stronie kronikarskiej 
olo» 0:80 

A: „ S00'— | Nekrologi до °00 

LILA NL 0770 „ Ое AC 
“э m 600'— (ч роууїеј 


Komunikaty i artykuły reklamowe о Zł. 2 


e. e ы ы рд 


W dodatku literacka-naukowym= sfs œ 1— 


MM. o e © O өзө w 0:50 
e... э д 080 
300 mm. e ө э е p 1— 


Ogłoazenia drobne: { 
Ogłoszenia za tekstem za mm. „ыу, 0'30 


Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 030 
Ogłoszenia drobne ка słowo . « «-.„ 010 
Matrymonialne à « « s > o «8 œ 020 
Dla peszukujących pracy za słowo „ 003 


Drobne ogłosz. przyjmuja się tylka za gotówkę, 


Podwyżka cen ogłeszeń moża nastąpić w kążdym стане | obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
a nie byly zgóry роле == Zazastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, == Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
zielnych kosztują e 200], drożej. | 


SE a RÓ PŚ r i ZK A ob 
Czelonkami DRUKARNI. KRESOWEJ. Sp. 2 о. о. Lwów, Mochnackiezo 48, 


Omyłki, które xssadsieze nie zmieniają treści 
ogłesrenis, nie upeważnieją do żądania zwreta 
gotówki ani też nie ebewiązują Administracji 
do bozpłataege powtórzenia anonsu, Komoni: 
katów bezpłatnych nie umieszcza się, Zniżek 
nieadziela się. Reklamacje miąjseowe uwzęlęd: 
mia sig de dni 3-ch, zamiejscow de Gal S-mit 
ed dsty ukszenia wię ogłoszenia. Za ертег. 
plerze dewedewe liczy się 25 gr. Ogłoszen I 
de aumera bież. przyjmuje sią do godz, 16-cj 
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